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J ó z e f  M  o n t w  i 11 jijj‘ bitami foMiim liii ft stul
Dziś odbędzie się uroczyste otwarcie 

pierwszego w Wilnie monumentalnego 
pomnika. Tym pierwszym człowiekiem,, 
którego Wilno uczciło w rak uroczysty 
sposób, jest Józef Montwilł.

Kimże był Józef Montwiłł? Jakie czy­
ny wyniosły go ponad tłum i rozsławi­
ły jego imię, ze czcią i wdzięcznością  
przechowywane we wdzięcznej pamięci 
nowych pokoleń?

Określenia: „znakomity filantrop1,
wybitny działacz społeczny" i t. p., 

które najczęściej są dodawane do na­
zwiska Montwiłła, nie oddają istoty je-

mierze i kukuralnem, do której by Mon- 
twńł ręki nie przyłożył. W swoich Sza­
tach na Żmudzi kierował przędzalnią 
„domową11, zakrojoną na dużą skalę, a 
w Mińsku subsydjował polskie imprezę 
teatralne. Ów Montwiłł wileński... nie 
była to żadna ciasna „prowincjonalna 1 
głowa, był to tizeźwy, a niebylejaki u- 
mysł „regjonalny". Z regjonalną na sze­
roką skalę, praktyczną, robotą tli u nas 
w kraju, nie czekaliśmy zaiste przybycia 
pionierów i instruktorów z Mazowsza  
i Pomorza, z Mało- i Wielkopolski. 
Właśnie Józef Montwiłł był godnym 
przedstawicielem takiej właśnie naszej 
pracy u podstaw, typowym przedstawi­
cielem tego, co i jak u nas robiono —  
nie teraz, kiedy mamy na usługi skarb 
wcale rozległego państwa, własny rząd 
i własną armję, —  lecz wówczas, gdy  
trzeba było tu wszystko wykuwać jak z 
kamienia, wydzierać, lub podstępem do­
bywać, a pod czujnym wzrokiem i bez­
litosnym batem. I przeto my, z pokolenia 
przedwojennego i z przedwojennych  
warsztatów Poloniae restitutae —  szczy 
cimy się Józefem Montwiłłem i pamięć 
jego radzibyśmy przekazać najdalszym 
pokoleniom. Niech świadczy! Niecii 
świadczy, żeśmy z tak.mi, |ak on prze­
wodnikami na czeie stali tu —  na szań­
cach, co nie dały się zrównać * ziemią

Działalność Józefa Montwiłła przy­
pada na okres najcięższy w dziejach na­
szego kraju.

Urodzony w r. 1850 w Mitjaniszkach 
pod Szatami, pow. Wiłkomierskiego, 
wychował się Montwiłł w armosferze 
smutku popowstaniowego; jako młody 
człowiek, mający poza sobą poważne stu 
dja uniwersyteckie w kraju i zagrani­
cą, mógł należycie ocenić całą ohydę i 
wielkie niebezpieczeństwo akcji rosyj­
skiej, zmierzającej do zniszczenia poi -

L u d z ie  „ t u t e js i11 z k rw i i k o ś c i . ..

T a  właśnie „tutejszość4',',. rasowość 
Montwiłła jest jego najbardziej charakte 
rystyczną cechą, która' nałożyła ciekawe 
piętno na całokształt jego pracy ekono­
micznej, społecznej, filantropijnej, poli­
tycznej; kulturalnej.

Nic też dziwnego, że inny wybitnie 
rasowy „tutejszy11, kreśląc wspomnienia 
o Montwille mocno zaakcentował regjo- 
nalne cechy psychiki i pracy Montwiłła.

Ś. p. Czesław Jankowski tak mówił 
o Montwille na łamach naszego pisma 
(Nr. 63  —  1927 r.)

„Nie byio w kraju sprawy, związanej 
z życiem ekonomicznem, a w znacznej

skości, —  nie więc dziwnego, że odra-  
zu stanął do pracy u podstaw.

Był tak charakterystycznym dla owej 
epoki pozytywistą —  romantykiem.

M ając łat 35, stanął na czele najważ- 
meiszej wówczas, bo właściwie jedynej 
polskiej placówki: objął stanowisko dy­
rektora Banku Ziemskiego. Na ten; sta 
nowisku wytrwał do śmierci, która go  
nagle zaskoczyła w r. 1911.

Te dwadzieścia sześć lat kierowa­
nia najpoważniejszą ówczesną polską

instytucją, tuż zasługują na uznanie i 
cześć ze strony potomnych, ale dla Mon­
twiłła ta praca była tylko fundamentem, 
na którym wzniósł on piękny gmach do­
prawdy niezmarnowanego życia!...

Dorobek, pozostawiony przez niego 
społeczeństwu, jest wprost olbrzymi, 
szczególnie, jeżeli się uwzględni warun­
ki, w jakich odbywała się wówczas pra­
ca i straszliwe przeszkody, które trze­
ba było zwalczać na każdym kroku.

Tw órca dwudziestu kiiku instytucyj 
—  społecznych, filantropijnych, szkol­
nych, ekonomicznych, finar.sowjTh, arty­
stycznych —  zaznaczył się chlubnie Mon 
twiłł w dziele budowania gmachu nowe­
go polskiego życia.

Zakres jego prac i twórczej inicja­
tywy był imponująco rozległy.

Udzielmy znowu głosu świadkowi 
prac Józeta Montwiłła, Czesławowi Jan­
kowskiemu:

„Co zrobił Montwilł? Planem jego naj­
szerszym było ześrodkowanie całej pra­
cy społeczno-filantropijnej w granicach, 
tizech gubernij: w stworzonem przez
niego w Wilnie Towarzystwie Pracy Spo 
łecznej. Niestety, zgon Montwiłła w 
1911-tym roku nie dał rozwinąć się in­
stytucji na zamierzoną skalę. Podobnie i 
zainicjowany przez Montwiłła Dom, 
gdzieby pod wspólnym dachem mogły 
znaleźć pomieszczenie wszystkie powo­
łane przezeń w Wilnie do życia instytu 
cje i zakłady, me został zrealizowany 
Zabrakło silnej i kompetentnej ręki, któ 
raby imprezę doprowadziła do końca. A 
instytucyj tych i zakładów założył 
Montwih, jak wiadomo caiy szereg. Przy  
pomnijmy przedewszystkiem l owarzy-, 
stwo (Jjtieki nad Dziećmi, ze swemi od­
działami. z kitfrych każdy jest doniosłą 
instytucją użyteczności publicznej, jak 
np. Kropla Mleka, jak obiady bezpłatne, 
jak patronat dla chłopców, jak w arszta­
ty rzemieślnicze etc. Dalej: miejskie Ku- 
ratorjum nad biednymi, Towarzystwo  
Sług im. Św' Zyty, Towarzystwo urzą­
dzenia mieszkań i szkoła dla organi­
stów O rozwój przemysłu wileńskiego 
nikt tak usilnie nie dbał, jak Montwiłł, 
nie szczędząc nietylko własnego trudu, 
lecz i pieniędzy własnych. Był czas, 
gdy popierana przez Montwiłła i ro z ­
wijana przezeń fabrykacja mebli wileń­
skich słynęła szeroko np. po^ Rosji ca ­
łej. Miejskie rękodzieła miały w nim nie­
strudzonego patrona. Albo Lutnia? Też  
dzieło Montwiłła, wszelako już w dziedzi 
nie kultury artystycznej, której pionier­
ką była zasłużona instytucja przez sze­
reg najcięższych lat. Podczas długolet­
niego zasiadania Montwiłła w Rad tu: 
Miejskiej, z jego inicjatywy powstała wi 
leńska stacja elektryczna11.

Długa jest litanja zasług Józefa Mon­
twiłła, —  rzetelne i trwałe są te zasłu­
gi!...

Nie dziw więc, że odrodzone i wy­
zwolone z niewoli Wilno, właśnie Mont- 
wiłłowi wznosi pierwszy pomnik.

Szczęśliwy zbieg okoliczności spra­
wił, że twórcą pomnika jest profesor 
wskrzeszonego Wileńskiego Uniwersyte­
tu Bolesław Bałzukiewicz, były uczeń 
wiienskiej Szkoły rysunkowej, założonej 
przez Montwiłła!,

W . Charkiewicz.

Dzisiaj 9 października w skweize  
Franciszkańskim (T ro ck a  4 )  nastąpi od 
słonięcie pomnika wielkiego filantropa i 
działacza społecznego Józefa Montwił- 
ła. Program uroczystości następujący o 
gudz. 11 rano nabożeństwo w kaplicy 
O. O. Franciszkanów, celebrowane przez 
JE. ks. biskupa metropolitę Romualda 
Jałbrzykowskiego.

Przemówienie wygłosi JE. ks. biskuo 
Kazimierz Afichalkiewicz. Podczas nabo 
żeństwa pienia religijne wykona chor 
franciszkański pod batutą o Jeremiego.

O godz. 12-ej nastąpi odsłonięcie 
pomnika. Chór „Lutni11 wileńskiej pod 
dyr. W  Kasztelana wykona specjalną 
kantatę, poczem nastąpią przemówienia 
i składanie wieńców. Na uroczystość 
jirzybyło wiele osób z W arszaw y, Gro-  
dzieńszczyzny i Kowieńszczyzny.

FRANCJA  PR Z Y jĘŁA  PRO PO ZYC JE 
ANGIELbKifc 

LONDYN PAT. —  Donoszą z kół u- 
rzędowych, ze aczkolwiek me nadszedł 
jeszcze tekst odpowieazi niemieckiej, to 
jednak wiadome jest już, że rząd Rzeszy 
jest pizychylnie usposobiony do projek­
tu wymiany zdań między Francją, W ło ­
chami. Niemcami i Anglją, wysuniętego 
przez rząd angielski,

Francja i Wfocńy również zawiado­
miły, że przyjmują projekt angielski.

Miejsce konferencji nie zostało jeszcze 
ustalone, mając jeanak na względzie o- 
gólne pragnienie usunięcia trudności, wy 
tworzonych przez wycofanie się Niemiec 
z konferencji rozbrojeniowej, należy się 
spodziewać, ze kwestja ta me nastręczy 
żadnych trudności.

W  oficjalnych kolach angielskich wy 
lażają zadowolenie, że inicjatywa rządu 
angielskiego została przychylnie pi zyję­
ta przez zainteresowane państwa.

BERLIN  PA T. —  Nota, zawierająca 
odpowiedź rządu niemieckiego na zapro 
szeme angielskie do wzięcia uaziaiu w 
konferencji londyńskiej, została wczoraj 
wieczorem wręczona angielskiemu char­
ge d‘affaires w Berlinie. Opublikowanie 
tekstu odpowiedzi oczekiwane jest w 
ciągu dnia dzisiejszego.

LONDYN PA T. —  Cała prasa podaje dziś 
wiadom ość z Berlina, że gauiuet niemiecki po 
stanowi! przyjąć zaproszenie < w ziąć udział 
w ewentualnej konferencji m tK a.stw , bez w y­
suwania zgary jakichkolw iek zastrzeżeń. Fakt

ten nie wywołuje w prasie optym istycznych 
przewidywań co dc szans konferencji 4 m o­
carstw  w Londynie.

Przeciwnie, „Daily Telegraph" om aw iając 
tę sprawę przewiduje, że konferencja, jaka się 
ewentualnie zbierze nie będz.ie obradowała w 
Londynie i będz e różnić się swoim składem 
od proponowanej przez p iem jera angielskiego. 
Nie je s t pewnem. czy Niemcy rgocl/i się na 
na Genew ę, którą proponuje Francja.

FRA N CUSKIE PR O JEK T Y  
RO ZBRO JEN IO W E

PA RYŻ PA T . —  Znajdujący się o- 
becnie w rękach premjera francuskiego 
projekt Francji o równoległem zorgani­
zowaniu bezpieczeństwa i rozbrojenia, 
zawiera dwa programy: maksymalny i 
minimalny.

Plan maksymalny przewiduje maksi­
mum bezpieczeństwa, jakie projektedaw 
cy pragną zapewnić nietylko Francji, —  
lecz i wszystkim krajom europejskim 
bez różnicy i zawiera możliwie najwięk 
sze redukcje, mogące zadowolić —  zda 
niem autorów —  nawet najbardziej gorą 
cych zwolenników' rozbrojenia.

Projekt maksymalny zakreśla ostate­
czne gianice, ao których gotowa jest w 
razie potrzeoy posunąć sie Francja na 
drodze redukcji rozmaitych rcdzaiow 
broni. (

Projekt minimalny określa granice, 
które Francja uważa za niemożliwe do 
przekroczenia w dziedzinie zbrojeń, do­
póki warunF.f bezpieczeństwa, tapewnio- 
ne każdemu z poszczególnych państw, 
nie orzekraczają pewnego niezbędnego 
minimum, Przed publicznem ogłoszeniem 
projekty powyższe rozpat.ywane będą 
przez Wyższą Radę Obrony Narodowej, 
jak również na Radzie Ministrów.

T-W O M IĘD ZYN ARO D O W EJ PO LIC  }i‘

LONDYN PA T. —  W  Lonaynie pow stało no 
w e tow arzystw o międzynarodowe, którego c e ­
lem je s t propagowanie utworzenia międzynaro 
dowych sił policyjnych dla utrzymania pokoju.

Na czele tego stow arzyszenia sto ją  dwaj 
znani pacyfiści angielscy Georges Barnes i 
lord Davies. Tow arzystw o to nosi nazwę „No 
w a W spólnota Naiodów".

Cele tow arzystw a określone są : 1) jako 
dążenie do utworzenia trybunału międzynaro­
dowego, Któryby załatwia) wszystkie spory, za 
grazające pokojowi św iata, a co do których 
nie jes t kom petentny1'! rybunafSpraw iedliw ości 
Między naroaow ej w Hadze. 2) dążenie do u- 
tworzema międzynaroaowei policji jako  gw a­
rancji bezpieczeństw a przeciwko agresji.

W iele wybitnych osobistości ze świata po­
litycznego nadesłało do tow arzystw a życzenia 
pomyślnego rozwoju, m. in. życzenia takie zlo 
żyli lord Cecil, prof. Murray, były prezydent 
Francji Doumergue, były deiegat Jip o n ji w 
..idze Narodów hr. Ishi.

T E L E G R Y

O ć ib w ccz  meirlecKa nn netą Uoneida
LONDYN PAT. —  Forcign Office o- 

trzymał dziś po południu odpowiedź nie 
miecką na nutę Mac Donalda. Nota nie­
miecka zastrzegać ma, coprawda, że nie 
uważa anf noty francuskiej z 11 wrześ­
nia, ani deklaracji brytyjskiej z 18 wrześ 
nia za stosowną podstawę ao dyskusji 
na konferencji, niemniej wyraża swą zgo 
dę na udział w pruponowanej konferen­
cji.

Nota niemiecka zwraca uwagę na 
fakt, ze deklaracja brytyjska kładzie na 
cśsk jedynie na stronę prawną zagaa- 
menia, wysuniętego przez rząd niemiec­
ki, gdy nota francuska zajmuje się tylko 
alternatywą ewentualnego zaniechania 
zbrojeń niemieckich, podczas gdy istot­
nym celem mtmorjału niemieckiego, —  
przedstawionego rządowi francuskiemu, 
było rozbrojenie, a nie uzorojenie, Rząd 
ifemieckl ma wyrażać swą gotowość na 

wiązania stosunków z innemi mocarstwa 
mi celem znalezienia zauowalaiącego 
wszystkie strony wyjścia w sorawie ró­
wnouprawnienia. Zaamem Niemiec jed­
nak, dyskusja taka prowadzona być win

na w tym samym auchu. co w swoim 
czasie rokowania w Lozannie.

Nota niemiecka czyni aluzje do pre­
ambule umowy lozańskiej, rożciągając 
interpretację tej preambule, a także za­
ufanie nietylko na kwestję reparacyj, ale 
i na inne rozdziały traktatu wersalskie 
go-

NOTA N IE B ED Z IE  OGŁOSZONA

BFRLIN  PA T. —  Pełny tekst niennec 
klej noty, wręczonej wczoraj wieczorem 
angielskiemu c.iaige d‘atfaires w Berli­
nie —  iak stwierdza komunikat biura 
Wolffa —  ni* zostanie opublikowany.—  
Prass uzupełnia komunikat biura Conti 
o odpowiedzi niemieckiej’ na zaproszenie 
Mac Donalda informacjami, dotyczącenii 
terminu i miejsca konferencji. „Deutsche 
Allgemeine Z tg.'1 pisze, że dla rządu Rze 
szy inne miejsce zebrania się konferencji 
nie w chodzi w grę. Jako termin nota Nie 
mieć pruponować ma zwołanie konferen­
cji w tydzień po zakończeniu się obrad 
Ligi Narodów.

Oalet kpt. Karpińskiego- do Heratu odroczony
TEH ERAN  PA T. —  Odlot kpi. Kar- nie odpowiedniej oliwy do motoru sa- 

pińskiego z miejscowego lotniska został molotu. Powrót kpt, Karpińskiego do 
odioczony do jutra godz. 6-ej rano. —  Teheranu spodziewany jest 13, względ- 
Przyczyną odłożenia startu do Heratu nie 14 pa/dziemika. 
była niemożność otrzymania- w Tehera- -----

-o o o -

Starcia na Wierach wybnrrzych w Niemczech
BERLIN  PAT, —  W czasie zgromadzenia 

przedwyborczego niemiecko - narodowych w 
Duesseldorfie doszło znowu do krwawych 
starć z narodowymi socjalistam i. Zebranie zo­
stało rozbite. W  czasie bojki padły strz<7;y. —  
Jeden narodowy socjalista został ciężko ranny. 
Policja  dokonała 20 aresztow ań. Kronika krwa 
wych zajść w Berlinie noiuje dalsze ofiary.—  
Członek narodowo - socjalistycznego oddziału 
szturmowego został ciężko ranny przez niezna 
nego spraw cę. Ukazał się w „A ngiiff" rozkaz 
dowódcy odaziałów szturmowych okręgu ber­
lińskiego, zabraniający narouowym socjalistom

branie udziału w zgromadzeniach niemiecko 
narodowych.

KONGRES PR A SO W Y  H ITLLK G W C oW

BERLIN  PA T. —  W  M onachjum odbył się 
kongres przywódców narodowo - socjaiistycz 
nych. poświęcony wvłącznie zagadnieniom pi a 
sowym. W  referatach stwierdzono, że partja 
rozporządza ponad 100 dziennikami oraz wiel 
ką ilością tygodników i pism specjalnych.—  
Obecnie prasa narodowo - socjalistyczna zo­
stanie rozbudowana, prz.yczem cały szereg wy 
dawmetw przekształcony zostanie na dzienniki
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Redukcja płeć urzęonirzyth we Francjt
P A R Y Ż . P A T , —  P o s ie d z e n ie  g a b in e tu  n a jb liż s z y c h  o d będ zie  s ię  je sz cz e  k i lk a  p o - 

k tó re  o d b y ło  s ię  w c z o ra j p o św ięco n e b y ło  S ied zeń  w  t e j  sp ra w ie . 
c a łk o w ic ie  s y t u a c ji  b u d ż e to w e j. W  d n ia c h  P o d c z a s  w c z o ra jsz e g o  p o sied zen ie  w ysc

i^ ,-— kość deficytu budżetowego okreśiona zosta
la  w p rz y b liż e n iu  na 8 m ilja ,rd ó w . P o « u -  

KONGRES PANEUROPEJSKI szo n o  m ię d z y  in n em i s p ra w ; r e d u k c ji  o la ć
u rz ęd n ik ó w  p ań stw o w y ch . W a h a ć  s ię  one 

B E R N . P A T . —  W  B a z y le i  z a k o ń cz y ! b ęd ą w  z a le ż n o śc i od k a te g o r ji  m ięd z y  5  a 
s ię  koingrus p a n e u ro p e js k i. H r . C ou d enh nv e JO p ro ce n t. Z a sa d n icz e  p la c e  p o d staw o w e, 
K a le r g h i w  o sta tn ie m  p rzem ó w ien iu  z a p o - w y n o sz ą ce  d o 9  Fyfsięcy ro cz n ie , n ie  zo id a- 
w ied z ia ł n a ty c h m ia s to w e  o tw a rc ie  w ie lk ie j ną n a ru sz o n e . B od hód , o + rzym any tą d r o -  
a n k ie ty , m a ją c e j  n a  c e lu  o p ra c o w a n ie  p r o -  g ą , w y n o sić  m a  o k o ło  7 0 0  m ilyonów . In n y  
jeiktu  u tw o rz e n ia  S ta n ó w  Z je d n o cz o n y ch  p r o je k t  p rz e w id u je  z a c ią g n ię c ie  w ie lk ie j 
E u ro p y . p o ż y cz k i k o n s o lid a c y jn e j.
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W ĘG R Y  I CZECHY G ŁO SO W AŁY 
ZA PO LSKĄ

BU D A PESZ T. P A T . — Z e stron y  k o m ­
p eten tn e j stw ierd za ją , że  p o g io s k a  o tem , 
j a k o b y  d e leg a t  W ęg ier  g lo so w a ł p rz ec iw k o  
k an d y d a tu rze  P o ls k i  do R a d y  L ig i N a ro ­
dów , pozbaw ionai je s t  w sz e lk ie j p od s ta w y . 
D eleg a t w ę g ie r s k i  glosuvxił za P o ls k ą , co  
w y n ika  z serd eczn y ch  sto sm ikó w  m iędzy  
obu  n arod am i.

W ARSZa W A . P A T . —  P o se ł R ep u b lik i  
C z ech o sło w a ck ie j  w P o lsce  dr. G irsa  w roz  
m ow ie z jed n y m  z p rz ed sta w ic ie li k o m ite tu  
p o ls k ie g o  P orozu m ien ia  P rasow eg o  C zecho  
s ło w a ck o  - P o ls k ie g o  ośw iad czy ł co  n a s tę ­
p u je :

D nia lf p a ź d z iern ik a  w  jedn am  z p ism  
w a rsz a w sk ich  op u b lik ow an a  b y le  w ia d o ­
m ość  z G eiiew y, ja k o b y  przy  w y borze  do  
Rudy L ig i  N arod ów  C zech os łow ac ja  g lo so ­
w a ła  p rz ec iw  P o lsce .  W ia d o m o ść  t ę  — p o -  
u n edz ia l m in is ter  Gktrsa —  u w ażam  za b a r ­
dzo szkod ltw ą  d la  w za jem n y ch  stosuwlców  
p o lsk o  - cz ech o s ło w a ck ich , tem  b a rd z ie j, że  
ico b cc  tajności, g ło sow a n ia  d o  R ad y , n ie  
m o g ę  d ać  o j ic ja ln eg o  zaprzeczen ia  t e j  p o ­
g ło sc e  .U w ażam  je d n a k  za n iezb ęd n e  o ś ­
w iadczyć pu bliczn ie d la  in fo r m a c ji  o p in ji  
p o ls k ie j ,  ż e  d on ies ien ie  w ed łu g  m eg o  jrrze- 
hm u m ia i m o ich  w iad om ości, j e s t  fa łszy w e.

ZGON M ECENASA SA IIARO W SKIEG O 1
W A R.SZ A  W A . P A T . —  W  s o b o tę  o g o ­

d z in ie  7 ra n o  z m a rł n :g le  na u d a r  serco w y  
z n a n y  a d w o k a t w a rs z a w s k i E u g e n ju s z  
Sm .iarow iski. Z m a r ły  p ia s to w a ł o n g iś  g o d ­
n o ść  p o s ła  o ra z  w ic e m in is tra  s p r a w ie a ii -  
w u ści.
O BN IŻEN IE KOSZ.TÓW ADM1NISTRA-* 

C JI KOM UNALNEJ
W A R S Z A W A . P A T  —  U -chw aiony n a  

piąhkrw ctm  p o sied zen iu  R a d y  M in is tró w  
p r o je k t  ro z p o rz ą d z e n ia  P a n a  P re z y d e n ta  
R z e c z y p o sp o lite j w  s p ra w ie  o b n iż e n ia  ko sz  
t ć  a d m in is t r a c ji  zw iązk ó w  k o m u n a ln y ch  
p rz e w id u je  o b n iż en ie  k o sz tó w  a d m in is t r a ­
c j i  o g o ln e j ty ch ż e  zw iązków  w s ło su n k u  do 
w y d atk ó w  n a  te  c e le  w  ro k u  1 9 3 0 -3 1 . —  
Z m n it j, .z e n ie  tydb ko sztó v  w y n o sić  m a  od 
20 do 2 5  p ro cen l i  d o k o n a n e  m a  b y ć  w c i ą ­
g u  b ież  roku

Z god ni* z u ch w a lo n y m  p rzez R a d ę  M i­
n is tr ó w  p r o je k te m  ro z p o rz ą d z e n ia  P . P r e ­
z y d e n ta  w  s p ra w ie  o ch ro n y  d ro b n y ch  d z ie r  
żawicow ro ln y ch , o c h ro n a  ty c h ż e  d z ierż a w ­
c ó w  ma b y ć  p rzed łużona d o  dniu 1 pażdz. 
1 9 3 8  r . U ch w a lo n y  p rz ez  R a d ę  M in is tró w  
p ro je k t  ro z p o rz ą d z e n ia  P a n a  P re z y d e n ta , 
n o w e liz u ją c y  ro z p o rz ą d z e n i', & p rz e d się b .o r  
s tw ic  „ P o ls k i  P o c z ta , T e le g r a f  i  T e le fo n " ,  
zimiorza d o o p a r c ia  te g o  p rz e d s.ę b , o rs tw a  
n a  p o d o b n y ch  z a s a d a c h  p raw nych, n a  j a ­
k ic h  o p a r te  je s t  p rz e d się b io rstw o  „ P o ls k ie  
K o le je . P a ń s tw o w e "

T R ZĘS IEN IE  Z IEM ) W  GRACU
W IE D E Ń , P A T . —  D o n o sz ą  z  G ra cu , 

że p o  g w a łto w n e j bu~7.y od iciu to  w  so b o tę  
ra n o  w s a m y m  G ra c u  i  o k o licy ' t r z ę s ie n ie  
z iem i, k tó r e  obud ziło  w iele  o sób  'ze sn u . —  
R u c h y  z iem i b y ły  f a l is t e ,  w  k ie ru n k u  ze 
w  .-chodu n a  zaChód.

O TW ARC IE D N iEPRO STRO jU
M O S K W A . P A T . •—  P r a c e  p rz y g o to ­

w aw cze d o  u ro cz y ste g o , o t w a r c ia  D n ie p ro - 
s t r o ju  z o s ta ły  ju ż  u k o ń czo n e. D z iś  w y je ż ­
d ż a ją  z  M o sk w y  n a  u ro cz y sto ść  o .w a r c ia  
p rz e d sta w ic ie le  rząd u  so w ie ck ie g o , m o s­
k ie w s c y  k o re sp o n d e n c i p r a s y  z a g r a n ic z n e j 
o ra z  licz n e  d e le g a c je .

PRO CES HANDLARZY NARKO­
TYKAM I

A L E K S A N D R  J A . P A T  —  ’Z a k o ń o z v l 
s ię  tu p ro c e s  6 3  osób , o sk a rż o n y c h  o  n 'e -  
le g t ln y  h a n d el n a r k o ty k a m i. 31 o sk a rż o ­
n y c h  s k a z a n o  n a  k a r y  do 5  la,t w ię z ie ^ a  i 
g rzyw n y, s ię g a ją c e  w  p rz e w a ż n e j c z ęśc i -u  
mv ty s ią c a  fu n tów  s z te r iin g ó '*  S z e r e g  o - 
sk a rz a n y e h  sąd zon o p rzez  są d y  k o n su la rn e , 
p o n iew aż  n a le ż ą  d o  o b c y c h  n a ro d o w o ści.

ZA W A LIL  S IĘ  4-PIĘTRO W Y DOM
K A IR . P A T  —  W  d zie ln icy  tu b y lcó w  

z a w a li1} s ię  4 -p ię tro w y  d o m  w s k u te k  c z e ­
g o  9  osó b , w  t e j  l ic z b ie  3  d zieci z o s ta ło  z a ­
b ity c h . a  w ie le  o d n io sło  ra n y . P o d  g ru z a m i 
z n a jd u je  s ię  je s z c z e  k i ’ ku orzechod';: iów  i  
17 lo k a to ró w  te g o  ao m u .

go czynów, nie określają dokiadnie je­
go właściwych cech psychicznych.

Niezawodnie Montwilł był i filantro­
pem i wielkwn dz:ałaczem społecznym, 
ale jego praca filantropijna i społeczna 
miała specjalny, litewski (w  znaczeniu 
tradycyjnem) rozmach i posiada odręb­
ne, „tutejsze11 cechy; polegające na wy­
dobywaniu z rzeczy i zjawisk skrom­
nych, szarych — patosu działania misyj­
nego przy jednoczesnem traktowania 
rzeczy i zjawisk wielkich, koturnowych 
w sposób pełen rzewnej prostoty i gię 
bokiego, skromnego w swych przeja­
wach, sentymentu.

Jako działacz, wywodzi się Montwiłł 
z plejady naszych reformatorów i orga­
nizatorów życia społecznego i ekono­
micznego, ludzi taU^mśżflycdi pod W zglę­
dem charakterów i tak zbliżonych oo 
siebie wskutek podobnej pasji działania 
na rozległym terenit i —  chciałoby s:ę 
powiedzieć: romantycznego uimowania 
wielu zjawisk życia codziennego.

Anton. Tyzenhaus, Wojciech Pu-  
słowski, Aleksander Skirmuntt, Józef 
Montwiłł —  oto ludzie różnych chara­
kterów i zasług, tak niepodobni i tak 
podobni do siebie...

i na których fundamencie teraz się tu 
buduje nową erę dla naszego ukochane­
go, rodzinnego kraju11.



2 S Ł O W O

n!LVa  ń £HUM Proces Gorgonowej w listopadzie
Czas ( 2 8 0 )  w artykule pod wymów  

nym tytułem „Tragedja polskiej szkoły' 
porusza sprawę szkolnictwa polskiego 
w Niemczech.

Bez żadnej przesaay można stwierdzić, że 
ouoło półtora miijona Polaków mieszka w gra 
nieaeh Niemiec i to prawie wszędzie w zwar 
tych skupieniach Na tę poważną lkzb ę istnie­
je  tam dwadzieścia kilka szkól ludowych, k tó­
re oczyw iście nie zdołają zaspokoić potrzeb 
nawet dwudziestej części pulskich dzieci. Ale 
w statystyce szkolnictwa ludowego figuruje 
przynajm niej ta skromna cyfra szkół ludowych. 
Natomiast Polacy nie posiadają w Nietnczecn 
ani jeunej szkoły średniej. Otóż z wieikim wy 
sitkiem pieniężnym i moralnym zebrano w re­
szcie lundusze potrzebne, aoy założyć polskie 
gimnazjum w Bytomiu. W ybudowano gm ach, 
odpow iadający wszystkim przepisom szkol­
nym i wymaganiom higjeny, zebrano ciało nau 
czycielskie, posiadające wszelkie w ym agane w 
Niemczech kw alifikacje i wniesiono do mini­
sterstw a ośw aty w Berlinie podm ie o pozwo­
lenie na otw arcie roku szkolnego...

W ed:ug przepisów obow iązujących w Pru 
sach, otw arcie gimnazjum może nastąpić n a j­
później 12 października, późniejszy bowiem ter 
min nie pozwoliłby już na wykonanie calegc 
programu szkolnego. Tym czasem  upływa dzień 
po dniu, a spraw a zalega w Beninie i pol­
scy nauczyciele napióżno oczekują na swoich 
uczniów, których przcszio 100 zgłosiło się już 
do klas niższych. Jest widoczneni dążeniem 
władz pruskich, aby przewlec termin otw ar­
cia  poza dzień 12 października i w ten spo­
sób uniemożliwić uruchomienie polskiego g i­
mnazjum w bieżącym  roku szkolnym.

Polityka władz niemieckie.i w stosan  
ku do gimnazjum polskiego ,e s '  całkiem 
wyraźna i jest tein bardziej .liet lachet- 
na, że na terenie polskiego Górnego Śl?i- 
ska Niemcy maj,) aż 13 szkół średnich!..

Trzeba mieć nadzieję, iż sprawa gi­
mnazjum polskiego zostanie jednak z a ­
łatwiona pomyślnie dla nas.

N O W E W N IO SK I DOW
Według wszelkiego prawdopodobień-, 

stwa, proces Rity Gorgonowej odbędzie 
się przed sądem przysięgłych w Krako­
wie w połowie listopada. Jak wiadomo,  
Sąd Najwyższy wskutek złożenia przez 
obrońców skargi kasacyjnej, postanowił 
odesłać rozpatrzenie sprawy Gorgono­
wej do krakowskiego sądu przysięgłych.

Proces Gorgonowej zapowiada się 
bardzo ciekawie. Obrońcy oskaizonej 
mają wystąpić wobec krakowskiego są­
du przysięgłych z prośbą o powołanie 
kilku nowych świadków, oraz zgioszą 
szereg wnioskow dowodowych o przed­
miocie ekspertyzy śladów krwi na ko­
szuli Gorgonowej. W  sprawie tej doko­
nam; były dwie ekspertyzy, między któ- 
remi zachodzą poważne sprzeczności. W  
celu usunięcia łych sprzeczności i nie­
pewności opinji ekspertów, obrońcy ma­
ją zażądać ściśle naukowej ekspertyzy 
śladów krwi. Dużą sensację wywołuję 
pogłoska o tem, że obrońcy mają za-  
miar powołać w rnarakterze świadka 
pierwszego męża Gorgonowej. Obrony 
Gorgonowej podję'n się trzech arlwoka- 
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ODOW E OBROŃCÓW
tów: dwóch z W arszaw y dawny

Turniej tenisowy 
w Meranle

U M»LARZY WILEŃSKICH

obrońca oskarżonej, lwowski adwokat 
dr. Axer.

Według olioa' : -i ogącego obeeme ko­
deksu karnego -  \icie G oięoncwej w 
razie udowodnienia zbrodni -  gr^zi kara 
od 5 lat więzienia dc kary śrmerc-. włącz 
nie.

Obrońcy pr m p-'w adzają z Gorgono-  
wą liczne konferencje, które maj , n.a ce­
lu ustalenie jecmoiit :j opnij i obrony.

K A P E L U S Z E
je i i tn c e  w dużym wyborzs od złotych 

E M I E S Z K O W S K I

M I C K I E W I C Z A  22
i

MlHRŻAIN. P A T .—  W  d a lsz y m  c ią g u  m ię  
ćkzynarodow ego tu r n ie ju  tenitycw ago w M e - 
ra n io  w  g rz e  p o je d y n c z e j panów ' m is trz  
P c-lśk i H tb d a  pokcM iajiy zostali w c z o ra j 
p rzez A u s iir ja k a  M a te jk ę  w  2  s e ta c h  2 .6 ,  
0 :6 .  H eb d a  b y t z d ecy d o w an ie  n ie  w taran ie  
i g r a ł  s ła b o . N a to m ia s t  Ję d r z e jo w s k a , u - 
c z e s ta ic z ą c  w g ru p ie  f in a ło w e j p ań , o d n io ­
s ła  nov, e  zwycięstwom b i ją c  W ło s z k ę  R ib u li 
8 :6, 6 :1.

MERAN. PAT. —  Mistrzyni Polski w 
tenisie Jędrzejowska Odniosła na 'turnieju 
milędzynaiaaiowyni w Menami® nowy sukces 
b.jąc w ćwierćfinale. Włoszkę Pucilennelli 
w dwtoob setach: 6 :0 , 6 :0 . iPara poLka Ję ­
drzejowska — Hebda pokonała parę au- 
si.rjiaeko - wło.śiką Matejko —  Luzizali 7:5, 
6 : 1.—
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FRESKI JÓZEFA H0RYDA
2  ruiny i  c e n io n y  w> W iln ie  m a la rz  Jó z e f  

H cry d , k tó re g o  .ind y w id u alność n a js i ln ie j  
w y s tę p u je  iw, p o r tre c ie  i  w  rysumk.0, j e s t  o- 
b ecn  ie w to k u  p r a c y , z a k r o jo n e j n a  w ie lk ą  
s k a lę . Z d obi m ia n o w ic ie  d u żem i k o m p o z y ­
c ja m i  fre sk o w e m i s a lę  re p r e z e n ta c y jn ą  k a -

an ty sŁ yczn ą i  c e n n ą  ozłdobą s a l i ,  tem  b a r ­
d z ie j. iż m a lo w a n a  a m p e rą  k a z e in o w ą  w 
sipccióh m om um en tałn y . o id icz a n a  je s t  n a  
w ie lo le tn ią  trw a ło ść .

W  o g ó ln y ch  z a r y s a c h  p ra c a  je s t  jo ż  w y ­
k o n a n a . O b e cn ie  a r t y s t a  z a ję ty  je s t  o p rą -

Niezwykłe koleje Lipy Mińskiego

Kto wygrał?
W ARSZAW A PA T. —  W  26 dniu ciąg ­

nienia 5 klas) 25 Polskiej Państw ow ej Loteiji 
wygrana w sutnie 150 tysięcy zl. —  65707 

15 tysięcy zl. —  78630, 10 tysięcy zl. —  35041 
i w ygiane pu 5 tysięcy zl. 56289, 65937,
9859 i 46457.

S  rotPCE. W  dniu w czorajszym  t. i. 
6 b.m. pociągiem pasażerskim, zdążającym  z 
M oskwy J o  Stolpców , przybył p. Miński Lipa, 
mieszkaniec W arszaw y, który jak  to się czę­
sto .zdarza, wśród wyciedlonych pasażerów z 
Rosji, nie m ając gotówki, posiadał wykupiony 
przez władze sow ieckie bilet do Stolpców .

Miński Lipa objechaw szy niemal całą ku­
lę ziemską w celu poszukiwania pracy, nigdzie 
je j na stale znaleźć nie umiał. Byf w MeksyKd, 
Palestynie, we Francji, a ostatnio bęóąc w prze 
je id z ie  do Polski, w Berlinie, wstąpił tam do 
Poselstw a Chińskiego, gdzie otrzym ał wizę na 
wjazd do Chin Po przybyciu do W arszaw y,

uzyskawszy wizę tranzytow ą sow iecką na 
przejazd przez ich terytorjum , udaje się z W ar 
szaw y przez Stolpce do Chin.

P. Lipa Miński tak, jak  w szyscy pasażero­
wie, na pierwszej stacji sow ieckiej Niegoreło- 
je , wymienił sw ą skromną sumkę, bo w yno­
szącą 106 złotych polskich (wprawdzie jai< 
na pouróz do Chin, to trochę za m ało) na 20 
rubli sow ieckich, a  m ając bilet wykupiony do 
Mińska, uda! się do wskazanego m iejsca.

Gazeta Rolska ( 2 7 8 )  podaje sprawo­
zdanie z działalności warszawskiej Rady 
Szkolnej, która na wielką skalę zorgani­
zowała dożywianie dzieci bezrobotnych, 
kształcących się w szkołach warszaw­
skich.

Pom oc w dziedzinie dożywiania dzieci bez- 
robutnych, dostarczoną przez Radę Szkolną 
wyraża się następującem i liczbami w stosunku 
dziennym : Ob*ady: w 786 domach prywatnych
—  894, w 34 form acjach w ojskow ych —  2.702, 
w zakładach pań .twowyen i instytucjach p r v  
watnych —  1.535, w restauracjach —  250. 
Ogółem dzieci otrzymywały z powyższych źró 
dei 5.381 obiadów dziennie. OLiady gotowane 
w szkołach powszechnych, w kuchniach re jo ­
nowych i przez dwa pułki (36  p.p i 21 p.p.)
—  11.185. Ponadto Rada Szkolna bezpośred­
nio dostarczała 69 szkołom bezpłatnie — 8.352 
porcje bułek i mleka, 83 szkołom 10.684 por- 
c y j po cenach ulgow ych,, oraz różne instytu­
c je , zakłady naukowe, gimnazja i szkoły za­
wodowe dawały dziennie 11.419 śniadań.

Ogółe.n więc w roku ub. za pośrednictwem 
Rady bzkolnej wydano l.2bs.648 porcyj mle­
ka i bulek oraz 1.998.831 obiadow . O w ar­
tości dokonanej przez tę instytucję pracy, 
świadczy również i to, że wydatki adm inistra­
cy jne. poniesione przy uruchomieniu i prowa 
dzeniu te j na szeroką skalę zakrojonej akcji 
wynosiły minimalną sumę —  13 tys. zł., co 
stanowi 4,47 proc. ogólnie wydatkowanych 
funduszów. W ydatkow anie tak niewielkicn sum 
na koszta administrowania osiągnąć się daio 
w pierwszym rzędzie dzięki temu, iż Rada 
Szkolna umiała w ciągnąć do współpracy w 
oi ganizowanej przez siebie akcji —  w oardzo 
wielkim stopniu czynnik społeczny.

Przeszło miljon porcyj mleka i b u ­
łek, prawie dwa miijony obiadów —  po­
moc to dla dzieci wielka, —  czyn spo­
łeczny piękny! Lector.

Z akład P rzyro d o leczn iczy  „G rodzisk
: W G R O D Z I S K U  M A Z O W I E C K I  M =
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POD C A Ł K O W I C I E  Z M I E N I O N Y M  K I E R O W N I C T W E M  
L E K A R Z  N A C Z E L N Y  

OH. MED. LUCJAN KORZENIOWSKI
BYŁY STARSZY AbYSTENT UNIWERSYTETU W ARSZEWSKIEGO 
B LEKa RZ SZPITALA PRZEMIENIENIA PAŃSK W WARSZAWIE

“= P ERWSZORZEDNA OPIEKA LEKARSKA = I N F O R M A C J E '
C H O R O B Y  W E W N  Ę T R Z N E =  | DR C Z E S Ł A W  S U C I  A N K O
NERWOWE I CUKRZYCA = WILNO, DĄBROWSKIEGO 7

W Mińsku rozpoczął, jak  to już zwykł 
czynić wszędzie, poszukiwanie pracy, a dowie 
dziawszy się od ludności mińskiej, iż należy 
zgłosić się uprzednio do G.P.U ., stracił wiarę 
we wszelkie dalsze powodzenie w pozostałej 
dalekiej drodze, p. Lipa, nie wierząc w doore 
intencje G.P.U ., poszukiwał pracę na własną 
rękę. Zapomniał tylko p. Miński Lipa, że jest 
w Mińsku, w Rosji i choć nie jest bynajm niej 
„pacjentem  z prow incji", nie wic w jak i to 
sposób w czasie jazdy tram w ajem , skradziono 
mu posiadane pieniądze i paszport zagranicz 
ny. Lecz los okazał się w ięcej niesprawiedli­
wym, kiedy nazajutrz, uaając się na stac ję  ko 
lejow ą, aby tam przenocow ać, zostaje  przez 
organa G.P.U. zatrzymany i osadzony w wię 
zieniu. W  dniu w czorajszym  trafił do Stolp­
ców , skąd niezwykły poszukiwacz pracy zo­
stał odesłany do m iejsca sw ego zamieszkania.

ner.

Tornado  nad R i v i e ra
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CERY, A NADAJE JEJ MATOWOŚC 

1 DELIKATNOŚĆ

Nicea w październiku 1932.

Podróżni pociągu pośpiesznego, zdążają­
cego z Paryża do Nicei, zbudzeni zostali kolo 
stacji FYejus silnym wstrząsem wskutek nagle 
go zahamowania ekspresu. Droga byia prze­
cięta, a lor kolejow y zalany wodą na 2 me­
try w ysokości. Gw ałtowny wiatr wstrząs ,t 
wagonann, deszcz siekący przenika! do prze­
działów, tw orząc kałuże wody. Po dłuższym 
dopiero czasie nadszedł pociąg ratowniczy z 
Tulonu. który zabrał zziębniętych i zdener­
wowanych poaroznych z powrotem do M arsy- 
Iji. Szalejący huragan odciął od św iata lazu­
rowy brzeg. Od Saint Maxime od Nicei wy­
brzeże przedstawiało się jak  łańcuch zburzo­
nych domów, zerwanych wichurą mostów, 
przewróconych w zatokach portowych sta t­
ków, zalań) ch dróg. Jedna noc w ystarczyła, 
aby „kraina m arzeń", kwietnik palm i pną­
cych róż zamieniła się w zniszczone silą ży­
wiołu pobojowisko. Drogi kolejow e i auto­
mobilowe, łączące wszystkie m iejscow ości w y­
brzeża i niemal ocierające się o tak spokoj­
ne zwykle fale morza Śródziemnego, znikiy 
pod naporem wody, na której plywaty szcząt­
ki dachów, mebli i najrozmaitszych przedm ij 
tów. W ioski opustoszały, winnice zostały zni 
szczone, stodjony sportowe zamieniły się w 
jeziora.

Huragan przypadł podczas pięknie rozpo 
czynającego się sezonu jesiennego na Ruderze, 
zareklam ow anego niezawodnj m atutem „ostat­
nich promień, letniego słońca". Stroskani hotę 
larze kazali śpieszme wypompowywać wodę z 
piwnic, ustawić nowe budki kąpielowe na pia­
sku i starali się robić „bonne minę au mau- 
vais jeu “ Obawa o utratę z  trudem zdoby­
tych gości, których mogłyby wypłoszyć prze­
dłużające się deszcze, była głównym powodem 
ich troski. Ale goście nie poddali się panice 
Dzięki istnieniu kabla podziemnego w  Nicei,

Cannes i Antibcs, kom unikacja telegraficzna 
nie została przerwana, Angiicy i Amerykanie 
mogli rozsyłać depesze, że „są cali i mc im 
nie zagraża". Przeżyć tornado, gdy się spało 
wtedy w wygounem łóżku hotelowem, jest 
także sensacją. Tylko ktoś przesądny przypo­
mniał przepowiednię jak ie jś  wróżki o maj.ącei.1 
niezadługo nastąpić załamu Jasnego B ,z ti:u  
przez morze. Sceptyk odparł, że przepowied­
nia ta była wymyślona przez przedsiębion:ów 
miejscow ych i miała skłonie turysićw  co 
zwiedzania Kńiery, zanim zniknie Tina : j <>- 
wierzchni ziemi.

Najbardziej ucierpiało wskutek kafas^oły 
wysunięte na zachód Saint Rapnael, część w y­
brzeża koło granicy włoskiej, od Nicei do Men

tony. Dzięki temu gracze kasyna w Monte 
Carlo mogli nie przerywać przez całą noc 
matchu z losem o skromną sumę kilkunaslu 
tysięcy franków Szczelnie zasłonięte okna me 
dopuszczały blasku błyskawic, a wytyżony 
słuch graczy, chw ytając słow a krupiera, nie 
rozróżniał ryku wiatru na dworze.

A kcja ratunkowa zorganizowana przy po­
mocy strzelców  alpejskich odbywała się szyb­
ko i sprawnie. Uruchomiono natychmiast ko­
munikację samolotową. Trzeba jednak wiele 
miesięcy i wiele miljonów, aby straty zosln- 
ły wyrównane. Słońce południa, które zaśw ie­
ciło już na drugi dzień po burzy, będzie naj­
lepszym sprzymierzeńcem wysiłków ludzkicn

M. C.

■syna g a rn iz o n o w e g o . P r o je k t  d ek o ra c ji, s a ­
li; p o w s ta J  d z ię k i in ic ja ty w ie  p u łk . d yp l. 
W e n d y ; w y k o n a n ie  p o w ierzo n o  H oryd ow i, 
k tó ry , jto  sp o rz ą d z en iu  sz cz eg ó ło w y ch  siziki- 
c ó  vv) p rz y s tą p ił  w. k o ń cu  s ie rp n ia  dc z r e a l i ­
zow ania, swyclh p o m y słó w  d e k o ra c y jn y c h .

P o ie g a ją  o n e  ma o zd ob ien iu  trz ech  ścian  
saai w g ó rn y c h  ic h  c z ę śc ia c h  d z iew ięcio m a  
fre s k a m i.

S ą  to  a le g o ry c z n e  k am m o ay eje, k tó ry ch  
punlktem  c e n tra ln y m  je s t  ś ro d k o w a , ponad  
g łó w n em  w e jś c ie m . T ra k to w a n e  iz w ie lk ą  
sw o b od ą  i ch w a leb n em  u n ik a n ie m  re a b z m u  
p o s łu g u ją c e  s ię  m o ty w a m i m ito lo g iczm em i, 
k tó r e  w n o sz ą  p L erw ia»tk  s p o k o ju  i ha<nn»- 
n j i ,  k o m p o z y c je  te  p rz e d s ta w ia ją  sy m b o ­
lic z n e  s ce n y  z ż y c ia  ro ln icz e g o , w o jsk o w e ­
g o  i  m iors,kiego P o ls k i . Ś w ie tn ie  n a ry s o w a ­
ne o h n a a c n e  p o s ta c i  m ę s k ie  i n ie w ie ś c ie  za 
tr z y  mu ją  u w a g ę  w id za  p ię k n y m  u k ła d e m  i 
ru ch em .

U trz y m a n e  w  c ie p le j i  ja s n e j to n a c ji ,  
■ p ejte. ś w ia t  ta, k tó re g o  żró d tem  je s t .  f r e s k  
śro d k o w y  ( a le g o r ja  o jc z y z n y ) i so cz y ste , 
s ta n o w ią  w s z y s tk ie  f r e s k i  znakom  ii ie  sk o m  
ponow aną. c a ło ś ć , k tó r a  s t a je  s ię  w y so ce

c o w a n ie m  i w y k o ń cz en iem  saczegó łó w , m a ­
lu ją c  je d n o cz e śn ie  w  s.zybkiem  te m p ie  por­
t r e t  o le jn y  g e n e r a ła  K r a k  - P a sz k o w sk ie g o  
w ie rn y  w  c h a ra k te rz e , pow ażny , is to t r r e  
rep rezienta  cy  jn y .

R e p ro d u k c ja  n a s z a  p rz e d sta w ia  f r a g ­
m en t s a l i  z  k o m p o z y c ją , wy< b rą z u ją cą  
„ S p o tk a n ie  B o h a t e r a " .  Wyttz.

A n o n s

W  myśl pism: M SW ojsk., Dep. Inż. L. dz. 
7007/28 Sap i M SW ojsk., W .I.N.W . Nr 
2700/32/RN . została dozwolona do wydania 
drukiem książką pod tytułem

k a r o l  M a ł a c h o w s k i  m ajor.

Fortyfikaiia połowa
w 2 tomach z przeszło 340 rysunkami. 
Opinja M. S. W ojsk, o  książce: 

'.„„opracow ana została z ogromnym nakła­
dem pracy"...

i „.„zawiera ona wiele cennego materjału 
dla studjow ania fortyfikacji"—

Z?gatfka kulis lotniczych

Młodzi mistrzowie kierownicy

D w a dni. te m u  p r a s a  f r a n c u s k a  ro z n io ­
s ła  p ierw  azą v ia d o m o ść  o w ie lk im  s k a n ­
d a lu  lo tn ic z y m : do w ła d z  p o lic y jn y c h  z g lu - 
s ił  s ię  n i e ja k i  S e p g e  L u cco , s t o ją c y  do 
n ie d a w n a  ban dzo biii&ko fra n c u s k ic h  s f e r  
lo tn icz y ch  i w y cią ł d w a d o k u m en ty , m a ją c e  
© tw ierd zić  w ih ę p o b ie ra n ia  łap ó w ek  ze s 'r o  
n y  szefó w  fra n c u s k ie g o  lo tn ic tw a ; w poi 
d n ia  p ó ź n ie j p -z ed lo ż y l s z e ś ć  in n y ch  do­
ku m entów . T y ra  raizem p r a s ę  o b ie g ła  w ia ­
d om ość że k o m p ro m itu ją  o.ne p a ru  w >bilt- 
rayh p o lity k ó w . L u o co  i  je g o  to w a rz y sz  p, 
B ou illo u K  -  L a  ford przed.Mawńlli p isem n e  
d o w od y , f o t o g r a f  je  czeków,, św ia d cz ą ce , 
że w  c ią g u  r o k u  193 1  nr żo łd z ie  przi m y ślo ­
w e g o  m a g n a ,ta  W eiillera  i n m e ry k a ru k  eg o  
d o sta w c y  fr a n c u s k ie g o  lo tn ic tw a  „ G u a - 
ran t.y  T r u s t "  po.zostaw  a I i  t a c y  lu d zie , ja k  
■upływowy d ep u to w an y  R e n a u d e l i L . D u - 
m e s n ił, n io ty lk o  d ep u to w an y , a le  i b. m i­
n is te r .. .  lo tu  Iictfwa.

niia fa łs z e r s tw a . K o m u n ik a ty  p r a s y  s tw ie r ­
d z a ją , że  p rzed łożo n e w ła d z o m  c z e k i b y ły  
f a ls y f ik a t a m i1, że  L u c co , że L e fo n t , ż e  L u - 
b e rs a c , t r z e j lu d zie  k tó rz y  j e  .p rzed k ład ali, 
p rzez  k tó r y c h  rę c e  p rzesz ły , s ied z ą  w, a -  
rasB cte  śledczym .

Na ulicach Paryża odbył się wielki „w y­
śc ig "  samochodzików dziecinnych

Na fotografii naszej 
mistrzów na wirażu.

widzimy ndod-rh

W ra ż e n ie  h y lo  duże. W ra ż e n ie  było tem  
w iększe,, że u rz ęd n ik iem , k tó re m u  zd an o  
śled ztw o  by,t m ie js k i  F a u x - P a s - B id e t ,  k o ­
m is a rz  ,poricvjm y, o k tó ry m  w ie le  p isze w 
,pwych p a m ię tn ik a c h  z p o b y tu  w; P a ry ż u  
cz a su  w o jn y  L em  T ro c k ij .

F a u x -P a :s -B id e t  z g n ió tł b y ł w ów czas 
s z cz e g ó ln ie  s iln ie  p a ry s k ą  c e n tr a lę  k o m u ­
n is ty c z n ą  ii z y s k a ł sobite t a k ą  m e rk ę , że po 
zw ycfi.es!win ■ boi,s:z,ewizmu. w  R o s j i ,  wylsllatno 
g-o i ta m  n a  prlzeiszpiegi. G r u n t  m o sk ie w sk i 
n ie  p rz y n ió sł je d n a k  sz c z ę ś c ia  k o m is a rz o ­
w i, gd yż d o s ta ł s i ę  do w ięz ien ia ... i o m a 1 
nie  zap o zn ał s ię  b l iż e j z C z ek a . D z5ś om to  
p ro w ad zi s p ra w ę  lo tn icz e g o  sk a n d a lu .

I  s k a n d a l te n  d op iero  dziś  z a ła m a ł s ię  
w sp o só b  niieprzewudaiiany. O to  o s k a r ż a ją ­
c y c h  a re s z to w a n o  pod z a rz u te m  p o p e łn ie -

K to ś  pow ie :  b a n a ln a  h its to r ja , p o s p o lita , 
n a iw n a in try g a . A le  w  n te j s ą  p rz e c ie ż  r z e ­
czy, iktóne k a ż ą  ś le d z ić  co d a le j.

I  t.ak c h a ra k te r y s ty c z n y m  je s t  f a k t ,  że 
o s ta tn i  z  a re sz i c w a n y c h  J a n  d e  L u b e rsa o  
m e  c h c ia ł  pod ać sęd ziem u  B r a e k e , s k ą d  do­
sz ły  do je g o  r ą k  k o m p ro m itu ją c e  cz ek i -  
f a l s y f ik a t y  O d m ów ił ,v ch w ili, g d y  pow - 
9z,ecn,niie m ó w io n o  ju ż  o  tem ,

że „sK andal w  lo tn ic tw ie "  —  t a k  s ię  
ta je m n ic z ą  a fe r ę  o k r e ś la —  .iCSt in t r y ­
g ą  fla  b a rd z o  g r u b ą  s k a lę  o w łaazę, 
w pływ y i.... p ipniąd ze z w iązan e  z h w e - 
s itją  diostaw  m a te r ja łó w  d c  lo tn ic tw a . 
In t r y g ą  w k t ó r e j  z g r u o ą  ied n ą  R e ­
naudel' —  D u m esn il wra lcz y  in n a . K + o? 
D o ść  p o w ścią g liw ie , o s tro ż n ie  i d y s ­
k r e tn ie  la n s u ją  w  P a ry ż u  pew ne n a -  ] 
zw iska. J a n  de L u b e r s a c  m ilcz y .

Ja n  d e  L u b e rs a c  je s t  ty m  w ła śn ie , k tó ­
ry  w ręczy ł k o m p ro m itu ją c e  d o k u m e n ty  
L u cco  i L a f  ontowii. K t o  m u  je  v 'ręsczyl. 
W s z e lk ie  o b ecn e  domyslty n a  te m a t osób 
in try ig u ją c y c h  nńe p o rw ie rc z iła  n a r a z ić  
żad n a mowta w iad o m o ść. A le  je ś l i  p a ry sk a  

S u r e te “ o d k o m en d ero w a ła  tu  jedmagw ze 
sw y ch  asów , toi w id ać że  g r a  j'evst n ietylko- 
ta je m n ic z a  i n ie ty lk o  p ieirw szorzęd nej 
(ch o d zi o lo tn ic tw o , lo tn icfiw o iiyoisl-ywe 
F - a n c j i ! )  wa,gii„ a le  że  n a le ż y  ,<So ty ch , w  
k tó r y c h  m o g ą  b y ć sk o m p ro m ito w a n i, ta k  
c z y  ow ak, n ie  ci. to  in n i, lu o z ie  sy s te m u . 
T rz e b a  u w ażać G a r e !

Figiel pedagogiczny
Wczoraj przyszedł do redakcji pe­

wien młodzieniec z dwoma rękopisami. 
Jeden liczył dwadzieścia pięć kartek bi­
tego pisma, drugi —  dwadzieścia —  je ­
den był nowelą, drugi szkicem czy im­
presją, bardzo osobistą, bardzo liryczną, 
nabrzmiałą przeżyciami młodzieńca. W  
rękopisach, przepisanych czyste i sta­
rannie, uderzała pewna liczDa błędów 
ortograficznych i gramatycznych Atło- 
dzieniec pisał spokuj, ro :o j ! : ,  przc-  
dzieżgnąć, niepotrafją; inęla —  poto I 
po to, zaco i za co ; operował najbar­
dziej banalnemi porównau :mi i m e ta ­
forami w rodzaju: sreorna rosa, lub bh  
dy księżyc; nakoniec treść jego utwo­
rów me zawierała ani jednej nowej w ar­
tości.

Młodzieniec jest pełnoletni, ukończył 
gimnazjum v, \Vilnie, obeeme studiuje1 
w uniwersytecie Stefana Batorego.

Nie chodzi wcale o to, aby litcacki  
młodzieniec stał się preiekstem do narze 
kań na szkołę średni j i uniwersytet. Nie 
chodzi o to, aby z rozpacznem oburze­
niem wykrzyknąć

—  Jakto? W ięc gimnazjum dało ma­
turę chłopcu, który pisze spokój przez 
u ?!

To głupstwo. Znam pewną wileńską 
nauczycielkę gimnazjalną „z pełnerni 
kwalifikacjami", która pisze „matymatę-  
ka“ , a raz w dzienniku, zwalniając ucz­

nia z lekcji, zanotowała: ,,N N poszedł 
do masarzysty“ . Widocznie biedna ko­
bieta nie zdawana sobie sprawy, jaka 
różnica zachodzi pomiędzy masarzem i 
masażem. W ięc jeśli literacki młodzie­
niec był przypadkiem jej uczniem, daj-  
my jego ortografji spokuj. Niech sobie 
pisze, jak chce, byleby tylko był dzielnie 
wysportowanym człowiekiem, uczciwym 
obywatelem i dobrym humanistą. Mo­
że tym sposobem również zostanie nau­
czycielem, a może dyrektorem gimna­
zjum. Takie ma bowiem zamiary. Prag­
nie —  powiada —  poświęcić się pracy  
pedagogicznej.

—  Kocham ten zawód —  mówi —  
czuję do niego powołanie.

Nie lubię, jak ktoś tak mówi. Kochani 
zawód, powołanie.. W  ustach wyspor­
towanego młodzieńca trąci to afektowa-  
nem staropanieństwem. Aie niech czuje 
wolę bożą do stanu nauczycielskiego. 
Będzie kiepskim nauczycielem.

Wysłuchawszy młodzieńca, zapyta­
łem

—  Skoro pan chce zostać pedago­
giem, skoro studjuje pan filologję, poco  
pan pisze nowelki i poematy liryczne?

—  Czuję, —  odpowiada —  że mam 
zamiłowanie do literatury.

M.łość.. powołanie.. zamiłowanie..  
Boże drogi, jak mylnie nieraz sądzimy 
młodzież współczesną. Mówimy, że jest

trzeźwa, pozytywna, nawet matcrjali- 
styczna. A tymczasem siedzi przedemną 
chłop jak dąb i szepce o miłości i po­
wołaniu. Nie mówi nawet: dzieci, a —
dzieciarnia. Kocha dzieciarnię.

•—  Czort wie, co takiego —  pomy­
ślałem i zadałem młodzieńcowi jeszcze 
kilka pytań. Zagabnąłcm go o szkoię, w 
której się uczył, o jego profesorów. Szko 
ła, okazuje się, pierwszorzędna. Cieszy 
się najlepszą opinją. Zresztą młodzii .rec  
był nie w jednej. Przeszedł kolejno pr^cz 
trzy gimnazja wileńskie, i nakoniec ukoć. 
czył właśnie to najlepsze.

Powiada, że znalazł w mem to, cze­
go szukał. Ojcowski stosunei< nauczycie­
li i macierzyński stosunek nauczycielek, 
serdeczną wnikliwość w sprawy i życie 
uczniów, gorliwą troskę o wli wycho­
wanie iizyczne, moialne i umysłowe.

-- Czułem się, jak w rodzinie. S :ko- 
ła zastąpiła mi dom i ciepło ogniska 
rodzinnego.

O, pomyślałem —  ależ i styl! — 
Wyuczona bestja ;ak z książki czyta.

W  szkole okazuje się było kółko lite­
rackie. Kółko —  nie koło. Właśnie kół­
ko, prawie kółeczko, bo należało doń nie 
wielu uczniów, ci tylko, którzy napraw­
dę mieli zamiłowanie do literatury o p zy  
stej, kochali jej piękno, bijące z dzieł 
nieśmiertelnych wieszczów

Tak mówił młodzieniec. Piękno z 
dzieł nieśmiertelnych wieszczów. A ja 
wciąż rozmyślałem nad jego stylem.

W  kółku pracowano nad literaturą. 
Czytano, komentowano, wygłaszano re­

feraty, odprawiano sądy literackie, roz­
wijano twórczość oryginalną. Opiekun 
kółka, czy też kurator kółka, oczywiście  
profesor, światły i umiłowany przez 
młodzież przewodnik, zachęcał bardzo, 
do twórczości oryginalnej. W ięc m ło­
dzież pisała. Różne takie rzeczy. W raże­
nia, nowele, wiersze. Jeden naprzykfad 
chłopiec celował w sonecie. W  kółku 
ogłaszano także konkursy na utwory li­
terackie. W ydawano gazetkę, w której 
młodzież zamieszczała swoje utwory, L -  
kładano wiersze okolicznościowe. Więc  
tam, powiedzmy, imieniny dyrektora, 
czy też rocznica powstania listopadowe­
go.

Takiemi znaczy się drogami rozwija­
ły się zamiłowania literack:e młodzieńca.
I wszystko to w atmosferze szczerego  
uczucia i prawdziwej serdeczności. Mo- 
toa powiedzieć, że naprawdę wciela’ > 
w czyn słowa naszego nieśmiertelneg) 
wieszcza:

—  Miej serce i patrzaj w serce!
Zapał płonął w młodych serduszkach, 

a kult przeszłości i miłość do ojczyz­
ny uskrzydlała je.

Tak się wychował młodzieniec, pi­
sząc w dyktandach: spokuj i przedzież- 
gnąć, a w wierszach: blady księżyc i sre 
brną rosa. Kurator kółka chwalił jego  
wiersze i zachęcał.

Potem młodzieniec złożył maturę,, 
złozył dobrze Gimnazjum to wogóle stoi 
na wysokim poziomie i wydaje zazwy ■ 
c?aj sto procent matur. A potem poszedł 
na uniwersytet, zapisał się na humani­

stykę i pragnie poświęcić się-zaw odo­
wi nauczycielstkiemu. Rozumie, jak tru­
dnym i odpowiedzialnym jest ten za­
wód, jak wielkie nakłada obowiązki. Ale 
adept ma zapał i dużo dobrych chęci, 
czuje powołanie.

—  Ma serce i patrzy w serce —  po­
myślałem.

—  A potem zastanawiłem się. Zdu­
miałem się nad paru sprawami. Co do 
ortograłji —  sprawa już załatwiona. Za­
interesowało mię co innego. Skąd ta 
wylewność, ten konfesyjny nastuą mło­
dzieńca? Widzi mnie pierwszy raz i tak 
się spowiada. Jaka szczera, ufna i bez­
pośrednia natura. Obcemu człowieko­
wi zdiadzać tajemnice kółka literackie­
go i intymność życia gimnazjum! Atło- 
dzieniec bowiem wymieniał z zapatem 
nazwiska swych wychowawców, ooda-  
wał tóżne szczegóły Mówił wprawdzie 
o wszystkiem z uznaniem i z miłością, 
ale przypuśćmy, że jestem sceptyk i iro 
nista. Nie jestem nim, lecz młodzieniec 
tego nie wiedział. AŁiał przed soną nie­
znajomego i wtajemniczał go w swe ży­
cie osobiste i w życie swej szkoły.A jeżeli 
ten nieznajomy szczerość jego poczytu­
je za głupotę, i z opowiadań jego1 o pe­
dagogach, i z jego ortogra.ji. i z jego 
stylu powziął jak najgorsze o tych peda­
gogach wyobrażenie? Dorosły młod nan 
—  student i początkujący literat -  nie 
zastanowił się nad tem

To było pierwsze zdz;wienie. Ale 
dlaczego nie zastanowił się? Wido.znie  
nie umie się zastanowić. Jest w samej

rzeczy szczery i otwarty, nie potrafi po 
wściągać swych uczuć, jest entuzjastą.
Ale takim entuzjazmem i otwartością  
wydaje sobie najgorsze świadectwo. To  
nie jest otwartość, to —  zupełny brak 
krytycyzmu, doskonała naiwność, nie li­
cująca z jego wiekiem i położ:riem  
kulturalno-społecznem.

—  Młodzieniec jest źle wychowany  
—  myślałem —  nie umie mówić, uży­
wa sztucznego i banalnie ckliwego sty­
lu, ma spaczone poglądy na sprawy lite­
ratury. Młodzieniec jest biedny, ubogi 
duchem. J nie. wie o tem. Przeciwnie, ży­
je w przekonaniu, że posiada prawdę.
A prawda ta jest właśnie fałszem, który 
może się na nim zemścić.

Dlaczego tak jest? Wyedukował się 
w środowisku, gdzie ojcowie —  nauczy­
ciele i matki —  nauczyc;eiki pielęgno­
wali w nim serce, budzili uczucia mo­
ralne, rozwijali władze umysłowe, napę­
dzali z entuzjazmem do ideałów. I ot co  
wyszło: duży a durny. Jakiż złośliwy fi- j 
giel pedagogiczny! |

Pomyślawszy tak, chciałem sobie za­
dać pytanie: kio w men?

Napewno nie młodzieniec. Napewno 
nie jego wychowawcy Muszą to być naj 
lepsi ludzie, dz>ałający w najlepszej w ie­
rze. Maja prawdopodobnie jedną tylko 
wadę: brak lin krytycyzmu i poczucia  
ironji. Za dużo zato szafują uczuciem i 
entuzjazmem. A z uczuciem trzeba się 
bardzo delikatnie i umiejętnie obchodzić.

Wysz.



K R O N I K A

W łcaód (U ń ci f .  5. 58 

Zachód tło ó ci f  18 04

KOM UNIKAT STA C JI M ETEO RO LO ­
G IC ZN EJ U .S.B. W  W ILN IE

Z DNIA 8 PAŹDZIERNIKA 
Ciśnienie średnie: 770.
Tem peratura średnia: + 6.
Tem peratura najw yższa: + 1 1  
Temperatura najniższa: — 2.
Opad
W iatr poiuamowo - wschodni.
Tendencja: stan stały, potem spadek. 
Uwagi: rano mgła.

PROGNOZA POGODY P.i.M.-a
na dzień dzisiejszy,

Przeważnie chmurno lub pochmurno, drob­
ne deszcze. Chłodno. Silne wiatry południowo- 
wschodnie i wschodnie.

ŻAŁOBNA
—  N A B O Ż E Ń S T W O  Z A  P O  L E G Ł Y C H  

Ż O Ł N IE R Z Y . W c z o r a j o g< d airiie  8 ra n o  
w. k o ś c ie le  g a rn iz o n o w y m  odbyto  s ię  n a b o ­
żeństw o ż a io b n e  za  d u sze  żo łn ierz y , p o leg ­
ły c h  w o b ro n ie  W i n a .

W  k o ś c ie le  o b ecn i b y li  Iiezn i p rz c d s ta -  
wicSele w ład z, o tg a n Jz a c y j w o js k o w y c h  i 
d e lsg a c je  p u łk ó w .

W o jew o d ę re p re z e n to w a ł n a c z . H re h o - 
ro w ica , w o jsk o w o ść  z a ś  —  gen . Sfcw iarczyń- szynie przy

—  Zarząd Akademickiego Koła Kownian
podaje do wiadomości, że sekretarjat KoH 
czynny jest we środy i soboty od godz. 18-ej 
du 19-ej w lokalu przy ul. Zamkowej 3 m. 3. 
Nowi członkowie proszeni są o zgłaszanie się,

—  Z Chóru Akademickiego. —  Z powodu 
m ających się odbyć w krótce uroczystości a- 
kademickich najbliższa próba chóru akademic­
kiego odbędzie się dzisiaj w Ognisku Akade- 
m.Riem o godz 12 w południe. Zarząd prosi 
wszystkich członków o punktualne przybycie i 
zawiadamia, że próby odbyw ają się w ponie­
działki, i piątki w Ognisku Akademickiem o 
godz. 20-

Zapisy przyjmuje sekretarka chóru w cza­
sie prób.

SZKOLNA
—  Egzaminy dla przeiośnięiych. —  Z in­

spektoratu szkolnego m. W ilna dowiadu;eiuv 
się, że rozporządzenie p. ministra wyznać re­
ligijnych i oświecenia publicznego postanawia 
że egzaminy nadzwyczajne z zakresu progra 
mu 7-kiasow ej szkoły powszechnej odbędą się 
w dniach od 24 do 30 października 1932 r. o 
godz. 17 w lokalu publicznej szkoły powszecli 
nej nr 1 w W ilnie (ul. Żeligowskiego róg Wi 
leńskicj). Do egzaminu mogą przystąpić osoby 
które przekroczyły już wiek szkolny (14  lat)

i nie uczęszczały do szkoły powszechnej lub 
je j całkowicie nie ukończyły.

Zezwolenia na składanie tego egzaminu u- 
dziela inspektor szkolny. Do podań.a wniesio­
nego do inspektoratu szkolnego należy doią- 
czyi : 1) metrykę urodzenia, 2) świadectwo 
moralności, 3 )  własnoręcznie napisany życiu- 
rys, 4 ) ostatnie świadectwo szkolne i 5 ) Foto 
grafję. Termin składania podan do dnia 17 paź 
dziernika rb.

Jeżeli kandydat przekroczył 18 lat życia, —  
winien również w podaniu zaznaczyć, czy pra 
gnie być zwolnionym od egzaminu z rysunków 
robót ręcznych, śpiewu i ćwiczeń cielesnych o 
raz języka obcego.

T aksa za egzamin wynosi 20 zf.
—  Roczne Kursy Handlowe M. Przewłoe 

klej. —  Zarząd powyższych kursów, egzystu­
jących  od 1919 roku zawiadamia, iż zapisy 
przyjmuje sekretarjat kursów codziennie o go 
dżinie 17— 19 w lokalu Szkoły Pisania na M.i

ul. Mickiewicza 22— 5. Buclialterja
sfri. —  ‘L  k o ś c io ła  cudano s ię  n a  c m e m a rz  
R o s s g d z i e  n a  g ro b a c h  ż o łu iersk iich  zło ­
żono •wieńce. P rz e m a w ia ł tam. „en. A b ia m o  
wtou. W ie cz o re m  w o d d z ia ła ch  w o jsk o w y ch  
odby ’y  s ię  p o g a d a n k i n a  te m a t  ro cz n icy .

URZĘD O W A
—  G O D Z IN Y  P R A C Y  W  U R Z Ę D A C H . 

Z u w a g i 'na duży efcsp ens ś w ia tła  w o k r e ­
s ie  z im o w y m , p r a c a  w u rz ęd a ch  p a ń s tw o ­
wych i  sa m o rz ą d o w y ch  m a  s ię  od byw ać 

w ed lu * o b e cn ie  o b o w ią z u ją c y c h  god zin , t j .  
od  8 d o  3  PP-

M IEJSK A
—  R O B O T Y  K L F N K  i E R O  W E . W o b ec 

licz n y ch  z a p y ta ń  w  spraw  _e sp o so b ó w  a -  
s fa Jto w a n ia  s p o je ń  'ki in lkierow ycb, od k ie ­
ro w n ic tw a  ro b ó t d o w ia d u je m y  s ię , że  p o ­
k r y c ie  a s fa lto w e  jez d n i w  p ręd k im  c z a sie  
aetrrzi j i ę  i  z o s ta n ą  je d y n ie  sa m e  sp o je n ia , 
w edług w zorów  izadhow anych p rz y  u k ła d a  - 
. u  ce g ie łe k

—  O P Ł A T Y  OD K W IT O  W  K O M O R - 
N IA N Y C H  M ag iistrat o trz y m a ! ,z W o je ­
w ód ztw a pow iadom  lenie,, że -suiny ściągm ię 
te  z o p ła t  od k w itó w  ko n jo m iain ycih  n a  
<rzee2 be-zrn b u tn y ch , n a le ż y  w p ła ca ć  n a  P . 
K. O, n a jp ó ź n ie j 2 0  każd eg o  m ie s ią c a  n a  
radhniue.r fu n d u szu  b e z ro b o cia .

K T O  B Ę D Z I E  Ś C IĄ G A Ł  R A R Y r 
A D iM d N IS T R tA C Y JN E . M a g is tr a l  zw.rócT 

s ię  d o  W o jew ó d ztw a z p ro śb ą  o p o lecen ie  
pirtA.jecia przez w ład ze  sk a rb o w e  ró w n ież  
egBeOcucji k a r  a d m in is tra c y jn y c h . ś c ią g a ­
n ie  k tu ry c h  oozoH aw  iono m a g is tra to w i. 
W y n ik i  podia likowy z o s ta ł pozbaw iony e -  
g z a tu c i i ,  w ię c  n ie m a  m o ż n o ś c i w g lą d u  w 
te  s p ra w y .

—  Kino miejskie. —  Termin otw arcia kina 
miejskiego nie jest jeszcze ściśle ustalony, t 
to z uwagi na pertraktacje, jakie się toc/ą mię 
dzy dyr Szpakiewiczent a ZASPem co <l-i spo 
sobów  eksploatacji kina.

W O JSKO W A
—  R O C Z N IK  1 9 1 2 . R e f e r a t  w o jsko w y’’ 

m a g is tra , u  praerurowadżu. obiecnie pow tiór-

ogóln - handl. bankowa, przemysł
ZEBRAN IA  I ODCZYTY

—  Odczyt z cyklu: „Święci Pańscy" p.t
„Św . T eresa z Awili“ —  ks. prof. dr. Pawia 
Nowickiego odbędzie się we wtorek d«i 1 I paź 
dziernika, o g. 7 wiecz. w Domu Sudakcyj- 
nym ęul. Królewska 9 II p ) W stęp dla człon­
ków i zaproszonych gości. Zaproszenia moż-' 
na otrzym ać od członków sodalicyj m aijań- 
skich.

—  Zarząd Wileńskiego Kola PO W . przy­
pomina swym członkorą,, że na dzień 9 paź­
dziernika 1932 r. zwołuje nadzwyczajne zebra 
me członków z następującym porządkie a 
dziennym

1) odczytanie poprzedniego protokutu; 2) 
w ybór delegatów na zjazd okręgu i zjazd 
walny w W arszaw ie oraz opracowanie wnio­
sków ewentualnie interpelacyj; 3 ) Sprawa 
martwych członków; 4 ) wolne wnioski. Nad­
zw yczajne zebranie odbędzie się w lokalu Kaja 
W ileńskiego Związku Peowiaków (zaułek Ber 
nardyński 10 —  Żwiązek Legjonistów ) o godz. 
17-ej. W dniu tym Koło urządza herbatkę, na 
której zostaną wygłoszone referaty: historycz­
ny i przyszłościowy, przez prelegentów ob. 
Giecew icza i ob. Staniew icza.

—  Wileńskie T -w o Nowoczesnego W ycho­
wania zawiadamia, że we wtorek 11 lim. w 
sali Bibljoteki Kuratorjum O SW . (W olana 10) 
odbędzie się odczyt p. dra Michała Kappa p. 
t. „Nowy pogląd na temperamenty i praktyjz 
ny sposób ich rozpoznaw ania". Początek o 
godz. 7 po pot. W stęp wolny.

—  Z T-w a Eugenicznego (walki ze zwy­
rodnieniem rasy). 13 października w lokalu 
Poradni Eugenicznej (ul. Żeligowskiego 4 ) , 
prof. Z Hryniewicz wygłosi odczyt na te n , t 
„Życie współczesne jako czynnik zwyrodnia­
ł b y " .

Początek o 5,30. W stęp wolny.
—  O D C Z Y T D R . M L I P IŃ S K  1E I  w y­

p e łn ił  S o lę  Ś n ia d e c k ic h  ‘b ard zo  ró żn o ro d n ą  
p u b licz n o śc ią  w" w ię k sz o śc i piań., po brzeg i, 
P re le g en tk a - mówiila z w ie lk ą  sw obodą 
pi 'zeszło god zinę, a lastępniie p u b licz n o ść  
zadaw ała, j e j  p y ta n ia . W śród  p u b licz n o śc i 
w ielu  m ed yków  i 'o so b is to śc i ze  św ia ta  le ­
k a r s k ie g o . P r . E iig e r o p ro w a d z ił p re le g e n t­
k ę  iz e s tra d y . T r e ś ć  o d czy tu  w n a s tę p n y ch  
innmelraich. D z iś  w n ied z ie lę  drugi) o d czy t

n ą  r e je s tr a c ję  ro c z n ik a  1 9 1 2 , k tó ry  ja k  d'r. M . L ip iń s k ie j o godz. 1 8 -t.e j Salla „ ś n ią -
 „  J  ~~~~ r . m  n  ^ .4  : „  J  _ 1   T l ___ ! T  TC? T> A T  (.O n T rn if  n l l l T r i l n  ń f t T n  A b Ow iadom o n a  wi >snę S t a je  d o  p o b o ru . R e je  
s t r a c ja  p o trw a  d!o k o ń c a  p a ź d z iern ik a .

—  P O D A T D K  W O JS K O W Y . Ś c ią g a n ie  
p od atku  w o jsk i w fg o  aa ro k  19 3 0  ,i 1931 o d - 
bywiu s ię  w  bard zo  p ow olnem  te m p ie . S p o ­
w od ow ane t o  je s t  tern, że wiiiełu p ła tn ik ó w  
ukem elrtow alo nimzais z m ia n  s w y c h  od resów  
i s ą  ob ecn ie  n ie  do o d n a le z ie n ia . C z e k a ją  
ich  za  ito k a r y  a d m in is tra c y jn e .

— Sekretarjat Koła W ileńskiego Zw. O fi­
cerów Rezerwy przyjmuje zapisy c:lonkó»v Ko 
la Z.O.R. jako też i ich rodzin na kurs ję ­
zyków obcych —  niemieckiego i angielskiego. 
—  Nauczanie grupowe, najnowszym systemem 
w okresie roku uniw ersyteckiego. Oplata mi 
nimalna, blizsze szczegóły codzień od 18 do 
20-te j, ul. Wileńska 33, Zapisy trw ać będą dc 
1 listopada, z którym to dniem rozpoczynamy 
wvkhdy

— Sekcja  Kulturalno - oświatow a Rodziny
WojsKOwej w W ilnie podaje do wiadomości, 
iż bibljoteka „N ow ości" tui Jagiellońska 3) 
w ypożycza członkom Ił W. książki za opła­
tą 1 zf. miesięcznie (za książkę) i oe- kau­
cji za okazaniem le g ii/ m e j: R. W. lub za­
świadczenia w yuaneg;npr/ez sekcję k.iltura! - 
no -  ośw iatową. Po zaśw ia.l /i. ne można /Ga 
%zać się w poniedzia,ki i c/wnrtki dc sekre 
tarjatu R. W . od o do ' w iec?/..

SKARBO W A
—  E G Z E K U C JA  S K A R B O W A . W ład ze

d e e k ic h "  U S B . N ie w ą tp liw ie  p u b licz n o ść  
D u m nie n o śp ieszy .

RÓŻNE
—  Otwarcie VII sezonu literackiego. Na

12 b.m. Związek Literatów zapowiada otwarć 
cie nowego sw ego sezonu 166-tą Środą L’te- 
racką. Na wstępie zespół wokalny „ P ro A rte" 
wykona dwa psalmy M ikołaja Gomółki do 
slow Jana Kochanow skiego; następnie prezes 
Z.Z.L.P, zagai wieczór przemówieniem, w któ­
re ni naszkicuje plany Związku na przyszłość. 
Gościem będzie znakomity pisarz Ludwik Hie­
ronim Morstin, któiy przybył do Wilna na pre 
mjerę sw ej sztuki „Dzika pszczoła"; świetny 
poeta i dramaturg wj głosi referat p. t. „ ó  
świadomym i nieświadomym pierwiastku twór 
czości".

Na dalsze środy Literackie Związek z a ­
pewni! sobie przyjazd szeregu dalszych w y­
bitnych pisarzy, ni m .: St. W yrzykowskiego. 
Emila Żegadtowicza, prof. Michała Sobeskiego, 
Tym ona Terleckiego. Z W ilna zaprosił m. m 
pow ołanego, na katedrę uniwersytecką znako­
mitego historyka literatury prof. Manfreda K r-  
dla. Prócz tego Związek Literatów nawiązał 
łączność ze stowarzyszeniami plastyków, m u­
zyków, krajoznaw ców , z akademicką młodzie­
żą poetycką i teatrem —  w celu skoordyno­
wania akcji kulturalno-artystycznej na terenie 
W ilna.

—  Z JA Z D  L E K A R Z Y . W c z o ia j zak o ń ­
c z y  t G ę zjaizd le k a rz y  p o w ia to w y ch  w  G ię -  
b o k ie m . N a z je ź d z ie  o m ó w io n e b y ły  s p r a ­
wy wallki z ebom obam i ziaikiaźnemr n a  ic r e -

rzeźb y  K o m is js  u z n a ła , że p rzeb ieg  p ra c  
n ią  budzą ż a d n y ch  zastozeżen , a  w aru n k i 
o kreślen ie  w  um ow ie, z o s ta ły  w yp ełn io n e .

—  Obniżka cen obiadów. —  Związek Pra 
cy Obywatelskiej Kobiet, dążąc do um ożliw e 
nia szerokim kolom, inteligencji spożycia zdro­
wego i taniego obiadu, obniżył ceny na obia 
dy w Stolowni Związku (Jagiellońska 3 m.5) 
m 3) do 60 gr. Przy miesięcznych ab o n a­
mentach 10 proc. zniżki.

Po powrocie z letniska i załatwieniu wszy 
stkicli spraw i kłopotów domowych, związa­
nych z ulokowaniem dzieci w szkokicu oraz 
zaopatrzeniem ich w książki i zetzyty oraz 
zaopatrzeniem rodziny w opal i wai/.ywo na 
okres zimowy należałoby pomyśleć o jak ie jś 
rozrywce dla siebie.

Rozrywką tą naturalnie jest radjo, a więc 
należy doprowadzić do porządku swói radjo- 
odbiornik rak, aby przez okres zimjnęy pra- 
cowa Inaieżycie.

Chąc tego dokonać tanio i ku zadowole­
niu własnemu należy zatelefonować pod tir. 
lb-06 do f-my „OGNIWO" ul. Ś-to Jańska 9 
w Wilnie.

Firma ta tanio i możliwie na dogodnych 
warunkach sprawdzi i doprowadzi dc porzad 
ku caty aparat, uzupełniając wszystkie braki.

Akumulator naładować,Lświeżą baterję ano 
dową nabyć, słuchawki i głośnik zreperować 
najdogodniej i najlepiej tytko tam.

Należy przyttm pamiętać, że przy wszel­
kich kłopotach i zmartwieńiach, spędzających 
z powiek sen najlepiej uspakaja nerwy audy­
cja  radjowa.

W tym celu należy zainstalować sobie bądź 
to przy łóżku, bądź też przy kanapie lub in­
nym wygpdnem miejscu kontakt radjowy, któ 
ry umożliwi słuchanie audycji bez potrzeby 
przenoszema aparatu.

W szystko to najlepiej, najsolidniej i, cjr! 
najw ażniejsze, najtaniej oraz na dogodncch 
warunkach wykona:

Firma „OGNIWO ; w Wilnie ul. ś -to  Jań­
ska. 9, tel. 16-06.
P.p. Urzędnicy, woskowi oraz członkowie Żwią 
zku Nauczycielstwa Szkół Pow szechnych m ają 
specjalne ulgi.

Pam iętać należy tylko adres:
„OGNIWO" Wilno ul. Ś-to Janska 9, tel. 

1 6 -0 6 .___________________________________________

TEA TR  1 M UZYKA
—  T eatr Pohulanka powtarza dziś w nie­

dzielę 9 bm. o godz. 8- t j  wiecz. doskonalą ko 
medję M orstina „Dzika pszczoła".

O godzinie 4 po pot. pełna dramatycznej 
uynamiki przepleciona raz po raz fajerwerkiem 
soczystego humoru, sztuka głośnego aram atur 
ga Rostworowskiego „Przeprow adzka".

Jutro 10 bm. o godz 8-e j wiecz. pierwszy 
w sezonie niezwykle „tani poniedziałek". — 
50  proc. zniżki, na którym /.ostanie odegrana 
po raz ostatni sztuka K. H. Rostworowskiego 
„Przeprow adzka".

—  Stały teatr objazdowy teatrów miejskich 
ZASP w Wilnie —  daje .dziś „Szczęście od ju 
tra“ —  w niedzielę 9 bm. w Królewszczyżnie 
jutro w poniedziałek 10 bm. —  w M .lodecznie 
i we wtorek 11 bm. — w Nowogródku.

—  T eatr muzyczny Lutnia. —  Dziś teatr 
Lutnia czynny będzie dwukrotnie: o godz. 4 
na przedstawieniu popotudniowem i o godz. 
8,15 na przedstawieniu wieczurnem — - ukaże 
się ostatnia nowość repertuaru, melodyjna i 
nadwyraz efektowna operetka Abrahama „Wik 
torja i je j huzar", która cieszy się nadzwy- 
czajnem powodzeniem, dzięki wspaniałemu wy 
konaniu i malowniczej wystawie.

Codziennie odbyw ają się przygotowania* 
do wystawienia operetek , , Księżniczka czarda­
sza" Kalmana i „Carew icz" Lehara.

Kasa czynna codziennie od 11 —  9-ej wie 
czoreni bez przerwy.

—  Wileńskie Tow arzystw o Filharmoniczne 
rozpoczyna zimowy sezon koncertowy w pią 
tek 14 bm. występem znakomitego skrzypka 
z miodej polskiej generacji Romana Totenber 
ga. W  bieżącym sezonie Tow arzystw o nawią­
zało kontakt z poważniejszemu biurami kon- 
certowemi krajowemi i zagranicznemu, uzyska 
lo też do rozporządzenia salę koncertow ą Kor 
serwatorjum (W ielka 47, w ejście od Koń 
sk ie j) znaną już i łubianą przez publiczność 
wileńską Mimo utrudnionych warunków mate- 
rjalnych pracy W ileńskie T u w y zystw o Filhar- 
moniczne poczyniło starania, by nadchodzący 
sezon koncertowy był możliwie obfity i świet 
ny. Na estradzie sali Konserwatorium wystąpią 
nt. in. pianiści: Arrau, Landowska, Oriow, Ru­
binstein, Szpinalski, Uniński, Ungar; skrzypko­
w ie: Huberman, Kubelik, Schnelderhahn; wio­
lonczeliści. —  Baldovino, Hovelm; słynny ze­
spól kameralny „Królewskie Trio B elg ijsk ie"; 
bezkonkurencyjna polska sopramstka koloratu­
rowa Ada Sari oraz szereg laureatów konkur­
sów Chopinowskiego i Młodego Śpiewaka.

W  sprawach wynajmu sali oraz organizacji 
koncertów’ należy zw racać się do administracji 
koncertów W T F. (lokal Konserwatorium pokój 
nr. 4, od 17 do 19 codziennie)

—  Poranek muzyczny. —  Dzisiaj w niedzie 
lę o godz. 13-ej w sali M iejskiej przy ul. u -  
strobram skiej odlręuzie się Whelki Poranek Mu 
zyczny ku uczczeniu pamięci ś.p. por. Żwirk, 
i inż. W igury. Całkowity zysk z poranku 
przeznaczony jest na budowę samolotu ini. ś 
p por, Żwirki i inz. W igury, oraz na budowę 
latarni lotniczeji na Porubanku. Łaskaw y u- 
dzial w poranku biorą: p.p. W . Hendrychówna 
Irena Paszkow ska, dyv. W yrwicz - W ichruw- 
ski. prof. Ludwig, p. Brejw o, chór „E ch o" z 
prof Kalinowskim, orkiestra 6 p.p. Leg., z kpi. 
Reszke, Akompanjament kapel. W ł. Szczpań- 
sld. Referat na temat „Challengeu w r. 1932 
a RW D. wygłosi delegat Aeroklubu W ił. W 
czasie koncertu sprzedawane będą fotografje 
ś.p. por. Żwirki i inż. W igury po w yjątkow o 
niskich cenach.

CO GRAJĄ  W  KINACH?
H E L IO S  —  K s ię ż n a  Ł o w ic k a .

H O L L Y W O O D  -  D z ik ie  pola.
CAS1NO — Król to ja .
śT O L O W Y  —  Pod dachami Paryża.
P A N  —  P o g ro m c y  p rzestw o rzy .
L U X  —  K a .id a  t r o jk a .

Z SĄ ii Ów
—  o  —

SPRAWA MILEJKOWSKIEGO W  SĄU żlE  
A PcLA C YJN YM

Sąd Apelacyjny w Wilnie w składzie: prze 
wodniczący prezes Wyszyński oraz sędziowie 
Limanowski i jodziewicz —  rozjjatrywal w 
dniu wczorajszym głośną sprawę Izaaka Miłej 
kowskiego, znanego literata, oskarżonego o 
zamordowanie własnej żony.

Jak wiadomo, Milejkowski skazany został 
przez Sąd Okręgowy w Grodnie na trzy lata 
twierdzy. Rozprawa wczorajsza w Sądzie Ape 
lacyjnym zakończyła się zmniejszeniem oskar­
żonemu kary do 2 lat aresztu z zawieszeniem  
wymiaru tej kary na przeciąg lat dwóch.

Akt oskarżenia popierał prokurator Kryczyń 
ski—  w obronie zaś oskarżonego występowali 
adwokaci: Firstenberg i Czernichów. Powoda- 
two cywilne rodziny zamordowanej popierali 
adw. Terlikowski z  G rcona oraz adw. Petru- 
sewicz. P- w-

ZAKOŃCZENIE PPOCESU PRZECIWKO  
BANDZIE ZŁODZIEJSKIEJ

Jak już pisaliśmy wczoraj, w Sądzie Okrę 
gowytn rozpoczął się ciekawy pro-r s przeciw 
ko niebezpiecznej bandzie złodziejskiej, która

w ubiegłym roku dokonała na terenie W i na 
całego szeregu zuchwałych włamań i kradzie 
ży. Właściwie oo bandy tej —  według aktu 
oskai tenia —  miało należeć tylko pięc osób. 
Byli to bracia Bolesław i Jan Wolejszowie, 
St. Łabuński, Al. Juszkiewicz oraz Wincenty 
Pers/tei Pozostali zaś oskarżeni w liczbie 8 
osób posądzeni byli o  paserstwo bądz też po­
średniczenie w sprzedaży skradziorfych rze­
czy.

Pierwszym wyczynem złodziejskim wspom 
nianej oanoy było zuchwale wlamame do lo 
kału spółdzielni „Sjjo.enr przy ul. Rossa o.—  
Na szczęście w ostatniej już cnwili gdy pa­
stwą złodziei miała paść większa iiosć nagro­
madzonego tam towaru, zostali oni spłoszeni 
przez spóźnionych przechodniów

Odtąd nie dają oni jednak za wygraną i 
„działają" dalej.

W  prędkim już czasie władze policyjne zo 
stają zaalarmowane całym szeregiem zuchwa­
łych kradzieży na terenie miasta.

Między innem. oparą nieuchwytnycn wła­
mywaczy pada sklep tumy „W edel" przy ul. 
Mickiewicza 5 oraz mieszcząca się również 
przy tej ulicy pracownia mechaniczna „Block- 
Bruna".

Włamania te, jak również kradzieże miesz 
kaniowe, których spusób‘przeprówadzeniaVska 
zywał że działały tu jedne i te same osoby—  
zmusiły wreszcie władze śiedcze do jeszcze in 
tensywniejszego wysiłku.

Rezultatem tego była rewrzja, jaką przepro 
wadzono w dniu 28 października ub. roku w 
mieszkaniu niejakiej Filomeny 1 abuiiskiej przy 
ul, Bobrujskitj 18. Znaleziono tam w ów czas  
mnóstwo pochodzących z kradzieży rzeczy o 
raz zatrzymano jakiegoś usobnika, którym oka 
zal się następnie B . Wolejszo, Tegoż jeszcze 
dnia ci sami funkcjonarjusze wydziału śledcze 
go dokonują rewizji przy ul, W ingry 4 w 
mieszkaniu Heleny i Zofji Wołyńskich, gdzie 
znajdują też rozmaite narzędzia, służące do 
włamań oraz aresztują drugiego czionkr ban­
dy Al. Łabuiiskiego. Od tego dnia akcja zmie 
rzająca do całkowitego zlikwidowania bandy 
posuwa się już w prędkim czasie.

W  ręce policji wpadają pozostali członko­
wie bandy, jak również zostają ustalone nazwi 
ska paserów,

Na procesie do winy przyznali się tylko B. 
W olejszo, Łabuński i Juszkiewicz, wooec cze

J/ DttriGA Ł A S T O W S K k
I r n a  dyrektora WiltAsklef Rolniczej Sta»Ji DoSwladczsInej w Bia- 
niakohiach, prof W a t l tM e  Ł is t i  wskieyO. n i id tu d ru n i  i zasłużona  

dzia ł]  ( i k r  na m m li  s p c łe iz r c  rcIrlcee).
, n arł*  po kiótkiih i cię: b i oh cieipiet.i«cfc, opitrzcns Św. Sakr.m entim i 

w Lieni »kotii<h d ii*  7 pu idzie m it t  b. r.
E k sp crtu  ii zv U  k ie S l» ( j i  D ośw lsdculnr j do K ośdcł* płrłfjńEepo  

w  Bieniłkonisch cdb^dne się w niea ir .ę  dr i* 9 b, m. o godz. 15 30 
pogrzeb w pcniedtiułek 10*go b. m o gr-d?. in .30

O  czeir ziw iłdłm  1 WILEŃSKIE TO W A RZYSTW '0
ORGANIZACYJ I KÓLŁK ROLNICZYCH

Ketastrc fa s^mschdow? ul. Bufom,
KAPITAN  I SIERŻAN T C IĘzKO  RANNI, INNI W O JSK O W I

W Il NO. —  WczorEj’ w południe na 
ulicy Borowe^ zdarzyła się katastrofa, 
której otiarą padła giupa oficerów i 
podoficerów 6 p.p. Leg. z kapitanem Mi 
śiewiczerr na czeie.

W  godzinach rannych kilkunastu ofi 
cerów i podoficerów udało się oółcię-

O DNIEŚLI RANY 
Ci, którzy zdążyli zeskoczyć, lub nie 

doznali szwanku, pośpieszyli kolegom z 
pomocą, wzvwajac także pomoc lekarska 

Ciężkim obrażeniom ulegli —  jak się 
potem okazało —  kapitan Misiewicz i 
sieiżant Kaut. Z uwagi na ich stan —  
przewieziono rannych natychmiast dc po

żarowem autem wojskowem ua strzelni- bliskiego szpitala wojskowego, 
cę orzy ul. Bobowej. Pozostałych tzej rannycn a w tej licz

W  drodze powrotnej, a było cokol- bie poruczników: Kalczyńskiego Kankie-
wieK po godzinie 11, przy kierownicy 
zasiadł kapitan Misiewicz, który rozw.- 
rią\ normalna szybkość.

W  czasie nu|ania oiantacyi miej­
skich ciągnących się na odcinku ul. Bo ­
rowej, samochód skręcił nagle w bok i 
ujechawszy jeszcze kilka metrów, w y­

ła t Fierena i podoficerów Kozubskie­
go i Poiaka opatrzono na miejscu. —  
Star ich mc budzi obaw.

N? miejsce wypadku przybyły nie­
zwłocznie władze w celu ustalenia przy 
czyn. które spowodowały katastrorę.

Z dotychczasowych dochodzeń w y­
wrócił się do przydrożnego rowu, grze- nika, że kierownica niespodziewanie od- 
biac pod sobą jadących. mówił? posłuszeństwa.

Inauguratia roku akademickiego 1832-33
In a u g u ra c ja , ro k u  a k a d e m ic k ie g o  19 3 2 - R e k to r a  d r a  A le k sa n d ra  Ja n u s z k ie w ic z a  

3 3  odbędizie s ię  w e w itorek  d n ia  11 b m . U -  za rołi a k a d . 1 9 3 1 -3 2 . 3 )  P ru em b w len ie  JM  
roezyistość ro z p o cz n ie  s ię  o g o d z in ie  U - t e j  R e k to r a  dra. K a z im ie r z a  O p o cz y ń sk ie g o  4 )  
n a b o ż e ń stw e m  w k o ś c ie le  św  J a n a .  o d p ra -  W y k ła d  in a u g u r a c y jn y  n a  te m a t :  „ N a j-  
w io n em  p rzez  J  E .  A rc y b isk u p a  M e ifo p o - g ió w n  e js z e  o k r e s y  ro a w o jd  n a u k i leacar- 
l i t ę  R o m u a ld a  Ja łó rz y k o w sk ie g o  poczem , - ic ie j"  w y g ło si J M  R e k to r  d r. K a ź m ie r z  
o  godiz;n ie  1 2 - te j n a s tą p i  In a u g u r a c ja  ro k u  O p o czy ń sk i. 5 )  C h ó r. W s tę p  d o  A u li ty lk o  
w A u li K olum now ej:., na k tó  re i  p io g ra n ?  z a  z a p ro sz e n ia m i, 
z ło żą  s i ę :  1 )  C h ó r. 2 ) S p ra w o z d a n ie  J .  M.

n H B B B B n a a n i

m m b
OM*

—  W Y JA Z D  HANIA W O JE V v O D Y  Ś W I ­
D E R S K IE G O  N A  I N S P E K C J Ę .  W d n iu  8 
bm . p. w o jew od a ś w id e rs k i  w to w a rz y s t­
w ie  n a c z e ln ik a  W y d z ia łu  p K . R o te w icz a  
w y je c h a ł n a  in s p e k c ję  p o w ia tu  w o lo żyń -

go cucąc uaowodnić winę pozostałym osaarzc s  e®’0, W  d n iu  9  bm . p. w o je w o d a  w y je ż  
nym, sąd zmuszony był do przesłuchania kilku d ża do B a ra n o w icz ,
dziesięciu „wiadKów. _  2.E P .R A N IE  L E G  JO N U  M Ł O D Y C H

W  wyniku dwudniowego posiedzenia wczc w  ^  9 bm  ^ . d z e  s ię  w s a h  O gn isk a

,-io n k o ' « < «  ° b » .

Radjo wiieńsłrłe
NIEDZIELA 9 PAŹDZIERNIKA

10.00 Nabożeństw o; 11.40 Transm isja z 
kortu W K S. „Legja* Mecz tenisowy pokaże 
wy —  Spotkanie Tilden —  Tioezynski; 12 li) 
T ransm isja odsłonięcia pomnika ś. p. Jozefa 
Montwiha w W iln ie  Przemówienia, muzyka, 
reportaż. 12,40 Poranek symfoniczny z Filhar­
monii warszaw skiej. W  przerwie pogadanka, 
14.00 Komunikat m eteorologiczny; 14.05 Nawo 
żenie iąk w świetle najnowszych badań —  od 
czyt wygłosi Wi. Góralew ski, 14.45 Koncert 
pieśni; 14.55 Zimowe przechowywanie ryb w 
hodowli —  odczyt wygiosi inż. Jan R orster, 
15.05 Muzyka popularna (p ły ty ) ; 16.00 Audy 
cja  dla dzieci ; 16.25 Pieśnie polskie ( p o ty ) ,  
16.45 Kącik językow y; 17.00 Audycja dla 
w szystkich: 1) Co to jest stolica? 2 ) M elodje

na 3 lata więzienia oraz pozbawienie praw N ow o gród ek  N a  po « jd k u  d u m n y m  ,spra popularne 3) RocznL„ odzyskania Wilna.
na przeciąg lat pięciu, oskarżony zaś B . W o  
łejszo na 2 lata więzienia, Zofja Wołyńska i 
Filomena Łabuńska na 6 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem wymiaru kary na przeciąg lat 3 
oraz K. Ingielewicz, A Kleczkowski i J Śmi­
gielski na 500 zl. grzywny. W szyscy jx>zostali 
oskarżeni mocą tegoż wyroku zostałi umewin- 
nieui

*  *  *

W e wczorajszem sprawozdaniu z pro :esu 
omyłkowo zostało nadmienione, iż figurujący 
w tym procesie pod zarzutem paserstwa p. W . 
tu to  wski został rzekomo wydalony z policji 
za przewinienie natury dyscyplinaitiei. Okolicz 
ność ta, jak się okazało, nie odpowiada rzeczy

-wy a k tu a ln e  , b ie ż ą c e ) ,  o r g a n i7a e ja  p ra cy , 
spraw ia s k ła d e k  i  woline w n io sk i.

Z e b ra n ie  o d b ęd zie  s ię  o godz. 11- t e j .

—  Z E B R A N IE  K O M IT E T U  U C Z C Z E - 
P O R . Ż W IR K I  I  IN Ż  W IG U R Y . D n ia  o 
Em  z e b ra ł s ię  w  s a l t  k o n fe r e n c y jn e j S t a r o ­
s tw a , poć przew odnie-tw em  s ta r o s ty  W on- 
czew iskiego, K o m ite t  W y k o n a w cz y  U cz cz e ­
n ia  śp . p o r. Ż w irk i i  in ż  W ig u ry . P o  d łu ż­
s z e j  d y sk u sja , w k tó r e j b r a l i  udL iał w sz y s­
c y  o b ecn i p o »tan o w io n o , ir im o  sp ó ź n io n e ­
go te rm in u  u rz ą d z ić  u ro cz y sto ść  ż; lobu4 
w  dniu 1 6  bm . i t o  tialk w  N ow u g rod k u , ja it

Muzyka (c y tra ) ;. 17,55 Program na poniedzia 
lek; 18.00 Muzyka lekka, 18.55 Pogadanka z 
cyklu „Kotneta ma głos —  W ileńskie orgam 
zacje kobiece —  wygfosi Jan,na Burhardtow a 
19.10 Rozm aitości; 19.20 Słuchowisko- „Marze 
nie i brzytwa —  według noweli Wiodz. Pe- 
rzyńskiego w wykonaniu art. dram T . M. w 
W ilnie; 20 00 Koncert W  przerwie wiadomości 
sportow e; 2200 Muzyka taneczna; 22.55 Ko­
munikat meteorologiczny; 23.00 Muzyka ta­
neczna.

—  W I E L K I  P O Ż A R  W W S I E L U B I U . 
W  d n iu  8 (bm o k o ło  godz. 1 1 - t e j  z  n ie u s ta ­
lo n e j z a r a z ie  p rz y cz y n y  p o w sta ł p o ż a r wwistości, gdyż p. Lutowski zwulnil się ze służ te ż  w e w s z y s tk ic h  gm in ach  p ow iatu  n ow o _ t

by policyjnej na własne żądanie i z zarzutu gród zki^ go. Obecni na z e b r a i iu  p -z e d st/i-  m iastei ^.ku M sielu b , pov aiatu n o w o g ro d z-  
naoywania skradzionych rzeczy zosta. przez w-jciele  sakolnietiw a pow s7echneigo i g im n a - k iego . W  tb ec  te g o , że p o ż a r n o w sta ł na

p. w ■ • ■ ' •' ’ J -  ;  ̂ -sąd całkowicie uniewinniony.
■—  O —

zjuim p ań stw o w ego , p rzy o b ieca  i.: uriządzić s k r a ju  m ia s te c z k a  p io m ier.ie  z a g ra ż a ły  
we w s z y s tk ic h  sz k o ła ch  o d cz y ty  po-pularne. ealLunu m ia s te c z ik i , n ap ęd zan e  p rzez  s iln y  
w sk azn  iące ma w ie lk ą  d o n io s ło ść  d la  p a ń -  w ia tr  p o łu d n io w y.
s tw a  o z y m  b o h a ten sk ia h  lo tn ik ó w . W N o - Z N o w o g ró d k a  ŵ  r u s z y ła  ma m ie js c e  
w o g ró d k u  od będ zie  s ię  w d n iu  16  bm . u ro - p o ż a ru  m ie js c o w a  s t r a ż  p o ż a rn a , z a o p a trz y  
c z y s ty  o d c z U . ma k tó r y  złożą .się : z a g a je -  n a  w  m o to p o m p ę i  sp rzę y  ̂ n a  sam ^ d h o - 
n ie . (Z w . D izien n ikarzy  i L iie ra u ó w  w W o j. d ach . — D o  W -sieiu bia  uda i s ię  p s ta ro - 

k a  p rz e m y s ło w a : „ H ilg jem cztia  W y tw ó rn ia  N o w o g r .) , o ra z  o d cz y t p o p u la rn y  k a p ita n a  st«* W im czew ski i I. o m e n d a n t w o je^ ió d sk i 
P ie c z y w a ‘j  co  jest. re m  b a rd z ie j p rz y je m n e , P y t la  z L id y , zn an eg o  ze s w e j e lok w en icji P P - insp . R o s z „ a w sk
iż je s t  to  p rz e d się b io rstw o  Chrzęści ja ń s k ie .  i fa c h o w o śc i p re le g e n ta . W stęp  n a  o d cz y t S K A i ' .  l. N IS T 5  . W d n iu
M ie ś c i ,się ów  z a k ła d  w g m a ch u  p rz y  u l. będzre p ła tn y . W  d a lsz y m  c ią g u  z e b r a r ia ,  3  im. k ię g o w y  w  ogrod ku  s k a -
S'zkiapleirnpj 4 , P row adzi) g o  P o lsk a  S p ó łk a  p. W olni;k o d cz y ta ł pisano K o m ite tu  G !óv -  z a ł  za  d z ia ła ln o ść  .om u n tetjczn ą^  :zvm on 
P ie k a r s k a . N a  c z e le  m p r e z y  s t o ją :  W . n e g o  U cz cz e n ia  śp , p o r . ż w ir k i  i inż W i-  t>asino icza m ie sz k . m . N o w o g ro d k a  n a  4  
Jeśiu a m  (d y r e k to r )  i raź. N ie tiąg ie i\  ic z  ( v i -  g u ry , skie~ow ane do a jO P P ., a w z y w a ją ce  
c e d y re lk to r ) . *  sp o łecz eń stw o  d o s k ła d a n ia  za  p o śred n ic -

Je s i .  to, ( je ś l i  n ie  lic z y ć  p ie k a rn i w o.i- +wem t e j  in s ty tu c ji  o f ; a i n a  fu n d u sz  ,sty - 
sk o w e j p rz y  ul. L e g j,  n o w e j1, p ierw sz y  te -  pem djalny im . Ż w irk i : W ig u ry  I ta ic ja ty w ę  
g o  ro d z a ju  zak ład  w  W iln ie , z a k r o jo n y  n a  3 - c ie j  d ru ż y n y  h a r c e r z y  im. M a rsz a łk a  P  
w ie lk ą  s k a lę  i c a łk o w ic ie  zm ech a n iz o w a n y  isu d sk ieg c  bud ow y sz y b o w ca  p o tra k to w a n o  

z a s to so w a n ie m  n a jn o w sz y ch ’ u rząd zeń  w w  te n  sp o só b , że  d r u ż j- n p r / e p r o Tv ad zi c a -

Poświęcenie Higjericznej W y­
twórni Pieczywa przy ulicy 

Szkapiernej
M ia s tu  naszem u  przy b y ła  mawia p la có w -

la ta  w ię z ie n ia  i p o z b a w ie n ie  praw  p u b licz ­
n y c h  n a  p -z e c ią g  l a t  5 -c iu . W s p ó ło s k a rż o ­
n y  B ru k  D aw id , m ie sz k  m . N o w o g ró d k a  -  
z o s ta ł u n iew in n io n y .

t e j  d zied zin ie .
P ie k a r n ia  z n ap ęd o m  e le k try c z n y m  w y - 

p ro d u k o w u je  3.0CWJ Ikg. pieczyw-a. d z ie n n ie , 
m a k sy m a in a  ziaś j e j  w yd i jn o ś ć  o b licz o n a  
je s t  n a  9 — 10.000 ,kg. d z ie n n ie !

C zynne je s t  ju ż  od k w a r ta łu  br.

a k c ję  w e  w ła sn y m  z a k r e s ie  i  z b ie ra ć  b ę ­
d z ie  o f ia r y  n a  w ła sn e  l i s t y  s k ła d e k . P . 
b u rm istrz  W o ln ik  p rz y o b ie c a ł w  t e j  s p r a ­
w ie  n a jd a le j id ą c ą  pom oc d m ż y n ie . W re sz -

—  P O S IE D Z E N IE  P G M . Z A R Z Ą D U  
L O P P  —  W  d n iu  12  p a ź d z ie rn ik a  w  grabi­

c ie  K o m ire t  p o sta n o w R  w y d ru k o w a ć  a fisz , n ec ie  b u r m L trz a  od będ zie s ię  p o sied z en ie  
k fó r y  m ie ć  bedizń- za z a d a n ie  z w ró c ić  u w a - zao_ądu pow . K o im ite tu  L C P P . n a  k*óren?

tskarbowte n ie  ̂ wydały je sz cz e  p o ie c e n ia  ś c ią  n ie  w o jew ó d ztw a, s p ra w y  s a n ita r n o  -  4£f-
gamii z a le g ło śc i kom iu nalnyeh .

Sp o w o d o w an e to  i»-st p rz e d łu ż a ją c e m  się  
przyumoM a n ie m  s p ra w  od1 m a g is tra tu  i d u - 
żem' z a le g ło ś c ia m i.

—  R E W I Z J E  O S O B IS T E  U  P Ł A T N I­
K Ó W  P O D A T K Ó W . W ład ze  s k a rb o w e  w y ­
d a ły  z a rz ą d z e n ie , ze re w iz je  o s o b is te  u  p ła ­
tn ik ó w  z a le g a ją c y c h  w  o p ła c ie  p o d n ik ó ii 
p ań stw o w ych  cz y  też  kom una Inych , p rz e -

g je m c z n e  m uszych w si i m ia s te c z e k , n ie s ie ­
n ia  p o m o cy  le k a r s k ie j d la n ie z a m o ż n e j lud 
n o ś c i, s ta n  sa n itra m y  s z k ó 1 itp .

—  P R A C E  N A D  P O K 1 N IK IE M  A D A ­
MI A M IC K IE W IC Z  \ W  W I L N IE  W  m yśl 
w aru n k ów  u m ow y, z a w a r te j p rz ez  K o m ite t  
G łó w n y  B u d o w y  P o m n ik a  A . M ick iew icz a  
w W ito ie  z  a r t .  raeźb. H e n ry k ie m  K u n ą , 
p o sz cz eg ó ln e  e ta p y  p r a c y  'nad p o m n ik iem

p ro w ad zan o  b y ć  m o g ą  t y lk o  w  ra z ie  a s t a -  p rz y jm u je  k o m is ja , w y zn aczo n a  p rzez  Z a -
'■ecanej k o n ie c z n o śc i i to  n a  s p e c ja ln e  p o le ­
cenie w fad z s k a rb o w y c h

U N IW ERSYTEC K A
—  Wykład wstępny prof. dr. Manfreda

Kridla odbędzie się w saii .sniadeckkl! USB. 
w poniedziałek 10 i.n. o god 'mię ! 9-e j ra  te 
mat Przełom w metodyce badań literackich. 
Wstęp wolny.

AKADEM ICKA
AkaaemicKa aruzyna Harcerska U .S.B. 

w Wilnie podaje do wiadomości nowowstępu 
jącycn na Uniwersytet harcerzy, że zapis.' na 
ezłonkow aruzjmy przyjmuie druh W ładysław 
Miłaszewicz codziennie w godz 14 —  16 w 
Bursie Akademickiej Męskiei, Bakszta 15, po 

kój 48

rz ą d  K o m ite tu . W  ziwiąaku iz "am  K a m i ter 
w y d eleg o w ał d o  W a rsz a w y  p ro f. F e r d y ­
n a n d a  Rusiziczyca, i koinserwiafiora d r . S t a n i ­
s ła w a  L o re n tz a , k tó rz y  w espół z zap ro szo ­
nym i rzeczo zn aw cam  i : p ro f. a r c h ite k tu r y

Przy otyłości, pobudza naturalna woda 
gorzka „Franciszka-Józefa" przemianę materii 
w organizm ie-i wpiywa na wysmukłość kszrał- 
tów. Żadać w aptekach 1 drogerjach.

W YPA D K I I KRAD ZIF2E
— PRZECHODZIEŃ POD DOROŻKĄ. —  

Supoc" Kazimierz (Grochowa 10) powożąc 
dorożką konną na ul. Sadowej najechał na prze 
chodzącego jezdnię Wilkiewicza Mikołaja (No 
woswiecka 1 1 ) który doznał lekkich obrażeń 
ciała

Z PO G R AN IC ZA
P O B I C I E  A G IT A T O R A . P a t r o l  o b ch o ­

d o w y  P P . a p o b liż u  w s i L in  ku ny g m in y  
I> i o tro n  s k ie j  z n a laz ł n ie p rz y to m n e g o  o sob­
n ik a  z  licz n e m i ra n a m i g łow y. R a n n y m  o - 
k a a a ł s ię  2 7 - le tn i  B o r y s  O h n re lik o w , d z ia ­
ła c z  k o m u n is ty cz n y  i  cz ło n ek  zw iązku  hez-

\V dniu  w c z o ra js z y m  o  godz. 6 - t e j  w ie -  g ę  sz e rsz y m  w arstw .om  sp o łe cz e ń stw a  m i e j-  m ięd zy to n e m ’ b ęd z ie  ro z p a trz o n e  s p ra w o -
sco w eg o  n a  is to tę  ta k  cz y n u , ja k  i w ie lk ie j z d a n ie  z L g o d m ia  lo tn ie z e g o , o r a z  s j i r u v y  
o f ia r y  n a sz y c h  b o h a te rs k ic h  lo tn ik ó w . z m a ją c e m : od nyć s ię  ć w ic z e n ia m i O P L .

K a tttt’ o- / AT • ~  z  D Z IA Ł A L N O Ś C I  P O L S K IE G O
—  P O D Z IĘ K O ! A N IE . S io s t r y  N a jsw . b 1 a Ł E ( j0  K R Z Y Ż A , O kręgow y zarząd  P  

R v d z m y  z N a z a re tu  A  ta d a ią  s to k ro .n e  B  K  iUTOGiiamia „ 15 ,e  nika,
„ B o g  Z a p ła ć  S zan o w n y m  P a n io m  k tó re  7 ^  a łów  s,zkoły

sw i etnego

cz ó r, w o b ec  lic z n ie  zg ro m a d z o n y ch  g o ść :, 
J .  E  A rc y b . R . Ja łb rz y k o w tsk i d o k o n a ł j x i -  
św ię ce n ia  lo kalu .

P o  p o św ię ce n iu  odbyło s ię  h o jn e  p rzy­
ję c ie ,  p rz e p la ta n e  m ow am i, zaś na p o ż eg n a  
n ie  każd y  z g o ś c i  z o s ta ł  o b d a rz o n y  o ró b k a  

pieczywa.
O p ro w ad zał r o ś c i  po  lo k a lu  i ucfa.eLał 

r ie z m a id o w a n ie  w y ja ś n ie ń  w ice d y re k to r  
iż. N ie c ią g ie  w ieź, d e m o n s tru ją c  .szereg 

sk o m p lik o w a n y ch  m a sz y n  i z o b ra z o w u ją c  
: k s z ta ł t  .p ro d u kcii.
N o w e j p lacó w ce p o ls k ie j w  W iln ie  —  

siaezęść B o ż e  ’ ( J . )

D r med. EM.‘ cH0LEM“
UROLOG

b ra ły  u d z ia ł w  u rz ą d z a n iu  fa n to w e j lo te r ji  
o ra z  w iszystk im , k tó r z y  zło ży li f a n ty  lub  
ja k ą k o lw ie k  o f ia r ę  na bud ow ę o łta r z a  w 
k o ś c ie le  F a r n y m  w  N ow ogród ku .

—  C O  G R A J Ą  W  K I N I E 7 D z iś  i d ni 
n e s lę p n y c h  „D w a s e rca  b i ją  w  w alca  t a k t "
W  ro la c h  g łó w n y ch  Trena A y s in g e r  C a r -  w a ły  p o ż a r .

szechiitrj i  6 k la s  g im n a z ju m  d la  p o d o fice ­
ró w  zaw od ow ych

—  N IE  P O Z O S T A W IA Ć  D Z IE C I  B E 2  
O P IE K ] M ie s z k a n ie c  w s i O śc ilo w icce  S te ­
fan, Środ a p o z o + a w it  wi dom u m a ło le tn it  
d z ie c i, k tó r e  b a ją c  s ię  o g n i  m , sp ow od o-

P o lite c h n  k i  W a ~ ' t i e j  M a r ja n i« n  L a -  b o in k̂ 6w . J a k  ^  ,0,W o  c ta n ie i łk ę w
lew iczem  i  p ro f . rz e z b y  w  A k a d e m ji S z tu k  p „z- b 
P ię k n y c h  w  W a rs z a w ie  T ad eu szem  R r e v e -  b
rem  w in iu  6 p a ź d z iern ik a  z a p o z n a li s ię  z ? ’ u c h a , Ke w p e WIlej  chw iii  i ś c i l i  s ię  n,a
obecnym 1 s t a n c y  p ra c y  n ad  p o m n ik ie m ^  C h m ieli,k o w a i ’ę z k o  g o  >e'uroow alL, po-

n S K S t  !  V *  T ’ - U_ czem  *  * - i .  P o b ity  a g ito to r  k o -
:W.y-  m u n i,ty c z n y  n ie  n f e ł  s i l  -  r a l

Chor. nerek, pęcherza i dróg moczowych 

5 — 7.

iua

^ ^ łT T ffłV łlfV iffV T fły V łT T T T T T T  + j l f m T
kilku osobników, którzy nielegalnie przedostał! 
się aa feren polski. Na wezwanie patrolu osob  
niej’ rzucili się dc ucieczki, a  gdy oddano do

nero 'i Laskowski.

—  Z A Ł O Ż E N IE  K O Ł A  G M IN N E G O  
B B W R  W  N IE H .N IE W K  Z A C E  W  dn ,u 
2 bm . w  N ie h m e w icz a ch  o d b y ło  s ie  z e b ra ­
n ie  o r g a n iz a c y jn e  g m in n e g o  K o la  B B W R  
Z e b ra n iu  p rzew o d n iczy ł p. T a d e u sz  S u e h o - 
rzewisik; ze  w s i ’B u łh a c k ie  -  Ł y c z y e e . P o  z a ­
p o z n a n iu  .się z  „ n s tru k c ją  p ow ołano  d o za ­
rząd u  Ikoła p p : T a d e u sz a  S u ch o rz e w sk ie g o  
na p rez esa , Jn k ó b e z y k  1 n a  w ice p re z e s? , 
S z e in b a u m a  n a  s e k r e ta r z : ' i S n ig ie r a  W in ­
ce n te g o  n a  ś k a r h n ik a . D o s e k c j i  k iB tu r a l-

Spaliił s ię  d om  m ie sz k a ln y  w ra z  z c h le ­
w em

—  N IE  Z O S T A W IA Ć  R O W E R Ó W . -  
S z n ir a ń s k i  J o s e i  p o z o sta w ił ro w e r  na u li­
c y  o k o io  sw e g o  d om u  p rz y  u licy  S to s o w e j 
N r. 60. K ie d j"  c h c ia ł  ro w e r  z a b ra ć , o k a z a ło  
s ię , że ro w e ru  n ie m a . Znaiaiza s ię  nc wy w ła  
ściiciel), k tó re g o  o b e cn ie  p o sz u k u ję  n o lic ja

—  N A Y rE T  K O I <A K R A D N Ą . W  dinto 
6 bm . z ch ie  wu P ies im a  M ow sz^ sk ra d z io n o  
4  k o ła  od w ozu c ię ż a ro w e g o , w a r to ś c i  6C zi.

JASNOWIDZĄCA CHIROMANTKA
“ • * * * * * *  ^ w/ o , ™-

. .. .,11^1— — n l.n l. O 1   21 ^ ^ ^  CZO. rewolwerowym. W  czasie obustronnej strzela- ’ Uor< ztrc ę  ^róno-R zk? —  m iejscow ^m h u a -  przesilośc przepowiada przyszłość. Przyjmuje 
_. , „ „„ , .  . . |, , —  ZASTRZELI NIE P R 2 i MYTNIKA. —  niny został zastrzelony niejaki Alfred Eausz, uczycieli. N ow ozałożone koto liczy  ju ż 23  10— 2 i 4 —8. Baranowicze, hotel Handlów”
m . k w ., orai2 szkic w  g lin ie  d łu g ie j  p llasko- Na odcinku Trakiszkl patrol KOP. zauważył zawodowy przemytni, alkoholu. członków  ’ ' ul. S-eptyckicgo.

rzieźbę w  g l i n i e  w ym iarow i o k o Io 2  i  p ó l
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— Z.\IIA_\'Y W M AGISTRACIE. — 
W zrwóeizku 7, zawieszeni eon przez w ładze 
nadzorcze ławnika Mazurkiewicza, wydział 
techniczny cbjąf p. tewinik Sawicki, zaś 
miejsee opróżniane przez ławnika Sawic- 
kieao w' wydziale admin.&tracyjmym objął 
p. ławnik Karol Gu+man.

P . M a z u rk iew icz  b ę d z ie  w d a lsz y m  c ią ­
gu  sp ra w o w a ł u rz ą d  law niika, aile n ie  b ę­
d zie  k ie ro w a ł ż a d n y m  w y d zia łem .

Może nareszcie skończy się ten łza any 
chaos, jaki panował przy socjalistycznych 
rzadach. p. Mazurkiewicza

■ _  REORGANIZACJA w  m a g i s t r a ­
c ie  Od bardzo da w,na istniejąca u nas ko­
misja dla; ik-prawnien i administracji miej 
pkiej sftwiemz&Ia nieraz, że organizacja pra 
cy .jest1 .-ysoce wadliwą. W tych dniach 
Magistrat noezynit szereg pruaewitęć n „ 
kierowniczych stanowiskach, jak i ównież 
zmian w organizacji; pracy.

W  związku z term zmianami zostali 
przenieś.en i na emeryturę pp: Sawick' i
Suuanowicz. zwolniony zaś p.M. Gaspersai.

—  „10 STRZAŁÓW KU  CHWAT E OJ­
CZYZNY Przypominamy wszystkim ama­
torom aportu strzeleckiego, że w dniu dzi­
siejszym na strzelnicy „Óresovi,i“ w godzi­
nach przedpołudniowych r*dbędzie się strze 
lianie w broni- mailokslihrfwej. —  K o sz t  10 
strzałów cyn os i tylko 85 groszy.

A  Więc Wiszyscy r.a s t rz e ln icę !
—  POŻAR W  CZERTONCE. We wsi 

Czeitonika gm. D ubin o spalił się ni zamie­
szkały dem i stodoła na szkodę Saleja Ja­
na. W  obu budynkach znajdowały się te­
goroczne zbiory.

Przyczyna pożaru n;e jest znana.

4ac|on<rin!e Ul ‘ka jana  
GbtuwKd

w dobie kryzysu to wkład
w K A S I E
OSZCZĘDNOŚCI POWIATU 

GRODZIEŃSKIEGO
Wysok e oprocentowanie—całko- 
w te  b?3?!*czeńdwn — wyph*-/ 

na każde żądanie.

—  K R A D Z I E Ż E .  Czekał,uwskiej J ó z e ­
fie, iam p rz y  ul lu d z k ie j  24 ,  sk ra d z io n o  
6 ręczn .ków,, 2 p rz e ś c ie ra d ła  i 2  l ich tarze .

Podejrzaną o kradzież jest Kuczuk Ge­
nia, która widocznie chciała uzupełnić swo 
ją wyprawę.

W PIĄTE K  RYBY MAJĄ WZIĘCIE 
W majątku Wola gm Łunna nieznani 
oprawcy Skradli 115 kg. żywych karpi.

Karpię znajdowały się w skrzyni na 
stawie

—- U PARTY LOKATOR. Ettingier Ow­
sie j  został wyeksmitowany przez komorni­
ka z mieszkania przy ul. Brygidzkiej 15, 
jtdnak widocznie tak był przywiązany do 
swego mieszkania, że samowolnie bez zgo 
d y  właściciela doń powróć W.

Vi łaściciel domu Birkowicz Jakób za­
meldował o zajściu policji.

K i n a  P  T  K . T E L - n 4

f i iTIIli I M U  i
G Ó R N O Ś L Ą S K I  J

Zjednocz. Kop. OótdosI. .PROGRESS* ■  
koptloie: Eugrnie, Hr. Linra, Dęhieńsko, f  
Me.ylda, Andaluzja, Raddonków, Mysio- g  

wice, Ferdynand i Florentyna. ■
Wigcnowu i od jedne) tonny w szczelnie Ę  
zamkniętych i zaplembowmych wozach g

dostai cza

S m . d e u l l W I L N O ,

i A D A i e i s
we wszystkicn aptekach I 

•kładach aptecznych znaneg* 
łrodkj od odcisków

|  Prow. P A K A .

i

Pcrzątai sr- n só * :  18.15 20 15 i 22 15

D fw lę k o w le t  
K ino  .PO LO N JA "

Pocztowa 4.
Dziś
Film, który nie potrzebuje reklamy 

o. t

Szanghaj - Expiess
Reżyserii v S lE T N B F B G i*

W rola h gl.: 4  r i m -  DIETRICH,
A n n a MAY WONG, C iw *  BRGOK

i inni,
w s t ą p  od 8 0  g r .

■ M r i l H i n n H B n n M m
DiwięUowtec ‘

K ih O  „ A  P  O L  L  0 "
Dominik 2S.

Dziłl Wicliti dramo f imowy na tle 
arcydzieła S t i f a n a  Ż e r o m s k i e g o

„Wi&tr cd Morza11
W rolach głównych M arja M alicka,  
Adam B cd. isz K. J  Stępow ikl, 
E u g e n iu s z  B da. — Zdjęć plenero­
wych dekenino na Pomorzu i nd“ Bał- 
iyku w zamkach historycicyih  w wio­
skach kaszubskich na Helu, w uorcie 
gdyńskim i na pełnym morzu. Piosen­
ki marynarska śoiewana w filmie —  
.Wiatr od Morza- prze* chór Dana, 
A Dymszę i J. Kr bas?a Piosenka . P o ­
wiedz ty sam* śpiewany w filmia —  
Wiatr od M -rza urzez Marię Matcką.  
■ M a M w a n a n a a i

KiNO „ P A Ł A C  E ”
G rzaszk. 1 *.

Dziś! P kar.tnt intryga dworska 
p. t. '

Kochanku Jego 
Książęcej Mości

W rola h głównych P a w e ł  R *ch t*r ,  
V !vlan G ibson, Mury Krd, H Ju u

k a r m  ii

K IN O
DŹW IĘKOW E

„ŚWIATCWfD”
GRODNO, Bryg* lzka 2

jTgjgiyrg, Wstęg ofl 75 gr.
Dziś premjera!Delicions — Delfcions 

BŁĘKITNA —  BŁĘKITNA 
RAPS0DJA —  RAPS0DJA

W roi. g l :  J a n i n  G ^ynort .  C h a rłss  F rrell .  Rctyser Dawid  
______________ Bu tte .  Muzyka: * e o r g e  Gors*hw>in

BACZNOŚĆ p.p.  KONSUMENCI!!!
Biorąc pod u w a g ę  obecny ciężki słan ekonomiczny, prsgo emy 
dać Sz. pp. Konsumentom mcźcoSć nabycia materjałów 

sukiennych po cenach fabrycznych.
W tym celu Łrma nasza hurtowa

J. Szczyliuk, syni L  inifriipsM
W I L N O ,  N I E M I E C K A  2 8 ,  i l g i e  p i ę t r o

uruchomiła z dniem 1 września b. r.

Detaliczną sprzeda: c e n a c h  hurtowych
otrzymanych świeżo najnowszych marerjałów kamgarncwych 
i sztrajchgarnowych fabryk bielskich, tomaszowskich, zgierskich 
i Ićdzkicb. Posiadamy nadto wielki wybór materjałów jednoko­
lorowych, deseniowych na ubrania, palta i pokrycia futei; tudziez 

specjalny dział materjałów damskich,
Urzędnikom Państwowym i komunalnym — extra rabat.

Ceny fabryczne.
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Detaliczna sprzedaż 
po CENACH

Hurtowo - Fabrycznych
w jedynym w W^nie i na kresach konsy 
gaa-yjnym D:mn Towarowym najpoważ­

niejszych fabryk włókienniczych

Z .  K  A  Z  A  S  K I
W i l n o ,  W i e l k a  2 6 .

Otrzymano w WIELKIM WYBORZE

O S T A T N I E  N O W O Ś C I
w-g źurnali mód r. 1932-33 

SUKNA WEŁNY, JEDWABIE NATURALNE, MATERJAŁY na 
POKRYCIA FUTER, KAMGARNY UBRANIOWE, NARZUTY, 

WATA. WATOLINA. KOŁDRY WATOWF

Polecamy OKAZYJNA PARTJĘ WEL0UR na MĘSKIE, DAMSKIE 
I DZIECINNE JESIONKI od 5 zł. za metr.

3
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0  
x
N
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>
c
01

Właścicielom i dzierżawcom Jezior, stawów I rzek, oferujemy 
zaoezkowaną Ikrę i narybek Łososia, Troci, Pstrąga potoko­
wego. Pstrąga tęczowego, Siegi jeziorowej, Slegi rzecznej, 

Sielawy, Sandacza. Leszcza i Węgorza.
Informacji udziela

Rpub) llologiam Siwa IM ulana » B alej Wa:t
Binro Zarządu W ilno M ickiew icza  22 — 2.

iium:..,jnnuinhitiitiiiuiiHłiuiiutL- .^ 11111111: uuHiuiłii]ii]JUiHmłiniiiQiiiiin]łiiiłiiniii[iitiHnutnuujiiiji..iiiuiiui!iiiitiiiiiiiiiiniiijiiiiiitiiiiir

? “ I55 M F. E L I  
S. lltEHKII 1 S-lK

, Spółka i ogr. i dp. 
W ilno, tik Triłsrifca 2P.

dom » łasny. Ltnieje od 1843 
J.dalnle, sypialuie, salony, 
gabinety, łezka niklowane i 
angielsk-e, kredensy, stoły, 
sz.fy, biurka krzesła dębowe 

i t.p. Ceny znacznie zniżone.

T a n i o

COgłaszajcie s if  w Słowiel
i na bardzo a godnych 
warunkach przyjmuje ogło- 

w *zjsl-
szenia do r f *  “  M  kich pism,

B I U R O  R E K L A M O W E

Stef. Grabowskiego
w  W iln ie  G arbarska 1, te ł. 82 
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PRZETA RG  NA PRZEW Ó Z PO CZTY 
W  W ILN IE

D yrekcja Poczt i Telegrafów  w W ilnie o- 
głasza przetarg na przewóz poczty, opróżnia­
nie skrzynek listowych i z doręczanie paczek 
na terenie miasta W ilna (dotychczas zatrud­
niano 14 koni i 11 w oźniców ).

Oferty w kopertach zamkniętych i zapie­
czętow anych pieczęciami lakowemi z napisem 
„Przetarg na przewóz poczty w W ilnie '1 nale­
ży kierować do Oddziału Komunikacyjnego 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów . Sadow a 25 do 
godz. 12-ej dnia 3 listopada 1932 r

Oferty wniesione po tym terminie nie będą 
brane pod uwagę.

W ofercie wymienić należy, iź oferentowi 
znane są wanmki przetargu, które można c -  
trzymyw ać na piśmie w Oddziale Komunikacyj 
nym D yrekcji, pokój nr 61.

W adjum wymagane w gotów ce wgt. w pa 
pierach w artuściow ych . w w ysokości 3 proc. 
żądanego wynagrodzenia rocznego.

D yrekcja Poczt i Telegrafów  zastrzega so 
bie prawo przeprowadzenia dodatkowo prze­
targu ustnego pomiędzy oferenlami, oraz pra­
wo unieważnienia tego przetargu i wyboru 
oterenra.

Bliższych inform acyj udziela D yrekcja Poczt 
i 1 elegratów  (Oddział Kom unikacyjny) w go 
dżinach urzędowych od 8— 15.

Nr. PKm. 201-401 z dnia 28 IX- 1932 r.
Prezes Dyrekcji 

(— ) Inż. K. ŻU CH 0W IC 7.

O STATECZNA LICYTA C JA
Zarz. Konk. Wił. Tow . Zast. (Lom bard) 4 

powiadamia, że w dn 11, 12, 13 i 14 pażdziei 
nika od godz 16 odbędzie się ostateczna licy­
tac ja  wszystkich niewykupionych zastawów 
a mianowicie biżuterji, ubrań, futer, mebli i 
innych rzeczy.

2AKZĄD.

Ci ^  B  ' 3  B T
Racjonalnej kosmetyki leczniczej 

W i l n o ,  M i c k i e w i c z *  3 1  m .  4 .

U R O D Ę
<obttcą kosnerwiąe, doskonali, odświeża, J -  
*uwa >ej skazy i braki. Masaż kosmetyczny 
'w arzy. Wasaż ciała elektryczny, wyszczu­
plający (panie). Natryski „Mormona" wednag 
p«-of. Spuhla. Wypadanie włosów, lupie-1 In­
dywidualne dobieranie kosmetyków do każ­
de; cery. Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej 
Codziennie od g 1 0 —8

W. Z P

UZwlłjKOWE KINO

C a / I N @
Wielka 47, tel. 15-41

Dla m ło d z ie ż y  d o z w o l o n e  W LASYA  BURU I _ P z i ś  o y is tn i  dzieAl
bohater niezapomnianych filmów „G.K. Feldmarszałek*. „On i jego siostra i „Pod kuratelą* 
ukaże się na naszym ekranie w swojej^ nowej niezrównanej podwójnej kreacji króla i jego 
sobowtóra w doskonałym ar- Mj f k  Nad program urozmaicone
cyprzebojowym filmie p. i. dodMk; dźwięk we.

Ceny od 25 gr. Pocz. o goaz. 2 ej. 4, 6, 8 i 10,15. w dnie świąteczne o godz. 2-ej.
Wobec nieDywałego powodzenia którem cieszy się ten film Dyrekcja prosi o przybycie na początki seansów

crlrm uniknięcia nitłoku

Anons! Brygida Heim ^MóTTUrSzpiegKojiet?
Dz. iękowe kino 

Wielka 42, tel. 528

Duś ost»tm dzień. Najwięks.y pizebó) doby ibetnej

P O G R O A C Y  P R Z E 9 T V O R I f
zdobył uznanie całego Wilut i całej naszej prasy D i j ą c  r e k o r d  p o w o d z e n i a  1 D l a  m ł o d z i e ż y

d o z w o l o n y !  O s t a t n i e  d n i  i S p i e s z c i e  u j r z e ć  I_________________________

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w W ilnie V-go 

rewiru Julian M OŚCICKI, zamieszkały w W il­
nie przy ul. W ileńskiej Nr, 25 m. 10 zgodnie 
z art. 1030 U.P,C, podaje do wiadomości pu­
blicznej, że w dniu 18 października 1932 r. od 
godz. 10-ej rano, w W ilnie, przy ul. Kw aszę’ 
nej Nr. 2 m. 4, odbędzie się sprzedaż z licy­
tac ji należącego do Rebeki Swerdlin majątku 
ruchomego, składającego się z urządzenia do­
mowego oszacow anego na sumę zł. 5.200 —  
na zaspokojenie pretensji Brochy RaszKOwicz 
i innych w sumie zł. 4 500 —  z procentami 
i kosztami z aktu zastawu.

Komornik Sąd&wy J. MOŚCICKI.

£ .  niintiłiiłiiuiiHntiiiiłiinniiiiiiiitiiiiłiiiituiułiiiiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiiiiiiiiiiiiHitiifiiif

O G Ł O S Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie. IX. 

rew., K Karmelitów, zam. w W ilnie, Gimna­
zjalna 6— 14, na zasadzie art. 1030 U.P,C, o- 
glasza, że w dniu 17 października 1932 r. od 
'o d i .  10 rano w Wilnie, ul. K alw aryjska 37—  
12 odbedzie się sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości, należących do Abrama A- 
gresta na rzecz Skarbu Państw a i składają­
cych się z kredensów, zegara, stołu otomany 
itp. oszacow anych na sumę zt. 4 .750 ■—  lecz 
na mocy art. 1070 U.P,C, licytacja rozpocznie 
się od połowy sumy oszacowania

Komornik K. KARMELITÓW.  
UllllllllllllllllllllHllllllllIHIIIIIIIIIIUIIlINIHIIllllllllillllll
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Dźwiękowe kino

„ P A N “
W ick * 42, tel. 5-28

Ju tro  w elita ir*m i r j .  Stpertumu egzut re*lincji V . 1 Ya ' uykei gen]*!. *ó'<y „Trfcder Hornu*

C n A V I B K - J A ' W A
W  roli głównej JOHNY W ESSM U LLER , rekordzista - pływak, najlepiej zbudowany męż­

czyzna św iata. W alka ze lwami, małpami, ktokodylam i, słoniami i plemionami dzikich tu ­
bylców. Autentyczne zdjęcia Em ocja za em ocjam i. Nad program Aktualja dźwiękowe. —  
Wszelkie ulgi zawieszone,

Z powodu w ysokiego poziomu artystycznego filmu w ejście na widownię tylko na począt­
ku seansów  4, 6, 8 i 10,15. Bilety honorowe i bezpłatne bezwzględnie nieważne.

I I

\

Dźwiękowe
Kino

H E L I O S

H u r t o w a  i d e t a l i c z n a  

s p r z e d a ż

¥ Ę 6 U  I D R Z E W *
o p a ł o w e g o

„Centrsspał ‘
W i l n o , Z a m k o w a  1 8 ,  t e l .  1 7 . 9 0  ^  

  i . f c

Ł2'Ś Super-Przetój Złotej Serji Polski
Romantyczny dramat wielk. księcia Konstantego i pięknej Polki

w o, gl. Jadwiga SMOSARSKA, Stefan JARACZ, Józef WĘGRZYN
I Aleksander ZELWEROWICZ

Zdjęcia wojskowe przy łaskawyn. współudziale SZKOŁY PODCHORĄŻYCH w mundurach historycz­
nych z r. 1831. — Arcydzieło to demonst. jednocześnie z Warszawą, Wszystkie honorowe bilety 

_____________ nieważno Se»nse o godz. 4, 6, 8, 10.15, w s-ootę i medztelę od g. 2-ej.____________

Dźwiękowe kino
HOLLYWOOD
Mickiewicz* 22 

tel. 15 28.

Uziśl Zapełnię nowe opr*co*auit i muzyk*! N łj^ięksiy szMgitr Polski

D Z I K I E  P O L A
t  u d ' i * łe n i

- i  B E m m tn n r ą p  i A D ig n
Nad program; DiJatki dźwiękowe. Początek i godzinie 2-ej ost. 10.15

D a n u t y  A r c i & z u Y / s k l e j  

i T . b l g u i e w a  S t a n i e w i c z a

Kmo-Teatr

„ S T Y L O W Y ^

Wielk* 36

Dziś! Najpiękniejsze 100 proc, dźwiękowe a ic y d a tło  w szechś * iatowei iławv p. t

8 » ® 0  P J A I i ^ X 4 »
z życi* apaszy^aryźa n* .Montmatre* w ro? p i. A iborl  PREJEA N  i P o la  ILLERY. Nad program: Najjowszy 10C proc. 
dźwiękowy śmiech BomDy humoru Stlwy Liowcip. KOHN ! K ELLY  w najnowszej po raz pierwszy w Uiinie niewi­
dzianej dotychczas kreacji p. t. „ŻENSKi BATALJON ŚMIERCI* Arcyzabawna komedjo-farsa w 10 akt. w roi gl

' K - h o  I Kel*y
  Al. e n s .  Od 10-go października premiera — zikrńczerie  arryfi iru ,Mar*du* p t. .W y s p ł .  g r o ? y *

Dźwiękowe kino

„LUX14
Mickiewicza 11

Dzu! Arcyfiim, t tóry  t^yunfalnym pochodem kroczy na ckianaih wszyrtkich sioiic świata Iieśn

H A I D A  T R O S K A
W roi. gł czarująca OLGA CZECHOWA niezrównany H. S t h l e ł o w  i art. teatru Staniał.wskiego Michał Czechbk  

Śpiewy rosyjskie solowe i chóralne. Cudowna nelodje. Nad program: Dodatki dźwiękowe. Początek o godzinie 4-ej. 
Dziś honorowi; bilet\ nieważne.

Iitlt FllLMitf. M L  Mtólsii

J j k K .  d ą b r o w s k a

1  (F-ma Istnieje od i. 1874)

W i l n o ,  N i e m i e c k a  s ,  m . M

M I E S Z K A N I E
z 4 pok. ze wszelkiemi 
wygodami (łazienka - 
w ater) do w ynajęcia. 
Plac M etropolitalny 3, 
obok Ogrodu Bernar-' 
dyńskiego.

i m m
DO KTO R

M I E S Z K A N I A  
DO W YNAJĘCIA

Lokale dwa 5 - pokojow e. —
Suche, słoneczne, ciep-

 ______________ ____ łe, ze wszystkiemi \vy-
M I E S Z K A N 1 E  8hdam:. Tam że 3 - po

„ ^ e p e g e " ,  „ G e n t l f c m a n “ ,  „ R y g a n Y a r '  
. . A r d a l "  , , W u d e t a “

! PO CEHALH FAPRYCZKYCH
p o l e c a  pI

1 D.-H. 1
7 to ookejsw.- ł*dce do Kojowe. M ostowa 9.

cl.or.skórne, w eneiycz -  wyoajtci. ,  może b’ ć "
ne, narządów moczo- podzielone na mieszkał 1  pOKÓJ
wych, od 9 do 1, 5 —  uje i biuio Mickiewiczi eleg»uck'' umeblownny 

8 wiecz. 4 jnf jim a d e  u zozoicy lub d, meb i, ze wszel
D O KTO R -    -

ZELDOWICZOWA
kobiece, weneryczne, 
narządów . moczowych 
od 12 —  2 i od 4 -6 

ul. M ickiewicza 22

po powrocie w z n o w iła  
przyjęcia. Choroby 
Skórne leczenie włosów 
kosmelyna lekarska i

Do w vn»jęcia od V; X
M ieszkanie

5-io pokojowe surhe, 
sl neczne, z o g ró d  
iłem  bliiko Zlel- cego 
Mostu, 3 minuty id  
przystanku kutobaso- 
wego. Iuforrmcle Biuro 
Reklamowe S Grab w- 
skiego ni Garbarska 1

Df. tl Dryłkî WkłOWS pr*5»stankn kut/b-so- łowy dębowy,’g beliny,
"  2 lustra o 2dohne, obraz

iuży ( 2x 1 m ) i t uto 
f. , E f s rx '  k in  ta z luk- 
susowem u rząazeuiem.

operacje kosmetycznt M I E S Z K A N I E  Bóg ul. Moctwillnw-

kiemi wygooami d)  
wynajęc i  (telofon, ra- 
d jo, opał, ś » ia i!o  i )a 
zieuka) Tamte c h a  
z y i r f e  do sprzrdania: 
mahoniowa S3’piaima 
dvwan I aac. (4 t pól

Wił no, hICK EW CZA 1,

Wdeńska 33 m. 1 szetGop,;k jowe do wj - skiel 1 zaułka Nr. 10 
od 11— 12 i od 5 -6  najęcia z wygodami. — nl- 2-

N J i L f t N A  N i € Z D R 0 W A  C £ R A . . .
to oznaka zlej przemiany materji. P ijcie co­
dziennie napój dla zdrowych i chorych, nie 
zaw ierający szkodliwej teiny, nie rozstrajający 
organizmu.

HERBACIANKa  OSKARA W O JN O W SK IEG O
Cena zl. 2 .50 w apt. i skl. apt, Porady listów 
ne i bezpłatne broszury: „Jak leczyć choro 
by ziołami'* wysyła Biuro Sprzedaży Specyfi­
ków O W ojnow skiego. W arszaw a, P 1 Kra­
sińskich 8. tel. 11-91-79,\

— Żakietow a 13
Dr. med. DO WYNAJĘCIA

DOCENT UN1W. S. B. M I E S Z K A N I A  mieszkanie 2 i 4 po- 
U- pjni. V  nn.rki Ac wynajęci* od zaraz kojow e z kuchniami—
UlAilflU IH 'U llłl  3, 4, S i 6 pokojowe wolne od podatku lo-

po powrocie i przepro- z wygodami, Ofiarna 2 Kałowego przy Placu
wadzeniu się wznowił Dozorca. Św. Piotra i Pawia

przyjęcia chorych —  --------------------------  — Nr. 5— 1 u w laścicie-
skórno - wenerycznych M i e s z k a n i a  la.

W ileńska 31 m. 
od 4— 7 po pot.

INSTYTUT  
DE BEAUTE
„K EY A " (P aris)

dr wynajęcia od rarai —   — ■—1
2 i 3 pokojowe z wy D o  w y n a j ę c i a
godami. odoow‘one. 4 j 5 _ ri^  mieszkania 
Knkowski 51. Dozorca 2  ̂ wszflk. wy^od w 

““ drmu Nr, 6 przy ul.
'  ̂ P O K O J E  Gimnazjalnej, obok Sa

M ickiewicza 37 tel. do w ynajęcia. M osto - (ju Okręgowego i gim- 
657, 11 —  I wa 5  m. 8 nazjum Lelewela.

Rozgladzanie i odświe- — —  —  --------- - — — --------------------------  —
żanie twarzy. Leczenie M I E S Z K A N I E M I E S Z K A N I E
w ągrów  i pryszc7y. 5 pokojowe ze wszy 3 pokoi.kuchnia, wszel- 
E lektryzacja W .Z .P . 58 stkiemi wygod*mi cie- gjc wygody do wyna 

płe, su he słoneczne j ę d ,  Popławska 29
K u p n o  - *  P-etrre- Zakretowa oglądać 2 — 4
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K U R S Ó W  T E C y i U P C H  «  H U j

otwiera w roku szk. 1932-33 następujące Kursy 1
Tecfniczne 1) Korespondencyjne (z zakresu bu- J
downictwa i elektrcttchn’ki), 2) Pomocników g
m erniczych, 3) D zorców Drogowych i Meljora- 1
cyjnych. 4) Radiotechniczne, 5) EiektiotechncT.nt |
(monterskie) 6) Nowoczesntj Obróbki Metali g

i 7) Żeńskie Kreślarsko-Tćchniczjje. g
Zajęcia rozpoczynają się 15 październ. Informacji udziela S
kancelarja Kursów we wtorki i piątki w godzinach 17— 19 §§
w gmachu Państwowe] Szkoły Techu. Wilno Holendernia 12. H

t SPRZEDAŻ
4

PO TRZEBN E
W - M I E S Z K A N I E M I E S Z K A N I E

5 -  pokojow e ze wszel- 4 Dokrjowe z wygo 
kiemi wygodami do daml, nie na parterze, 
w ynajęcia. Jakóba Ja -  wśródmleś u, w cenie 
sińskiego 18 (w  jiobli- do 100 il .  miesięcznie 
żu Sądu O kręgow ego). Łiskawe zgłoizenia do
— — ------------  —  — redakcji dla W

DO WYNAJĘCIA  ---------------   -
P I A N I N A  M I E S Z K A N I E  l u K o j  

zupełnie nowe (wielo- 1-ro pokolowe z kuch - umeblowany dc wyna
letnia gw arancja) zł. nią ł elettryczuośclĄ. j t c 'a dla kulturalnej o-
1,200. Kijow ska 4. H. Pióiomont 10 dozoi a soby. Dąbrowskiego 2 ■
Abelaw. wskaże. tn- 3

PROSZEK OD BÓLU OkOWY DlX DOROicYCH

LSeCflNA"
USCWA NAJSILNIEJSZE

BÓ LE  GŁO W Y
FABRYKA CHEM.-FARMACEUTYC2NA X

4A P . k o w a l i  k  i > warszawa
ŻĄDAJCIC „K O W A L S K IN Y *  t l  Z N A K IE M  X  
FA BR Y C ZN Y M  -  ł E R C E  W  p I E R U lŁ N I L K  ZNA\

Różne
NA KU RSY KROJU

SZYCIA

Warsztat f  o  k  o  j  .  .  *
i narzędzia stolff -łkie  umeblowany do w yna- L c K C I C

.rr-H .ln sie t«n. i — iecia. M ickiewicza 2 2 — --------------------  ..i

P O K Ó J
i narzędzia s tolark k ie  umeoiow any uu wynu- 
sprzedają się tanii —  jęcia . M ickiewicza 22 — 
Zakretowa 11 — 2 17.

k a r t o f l e  i 
J A R Z Y N Y

w dowolnych ilościach' 
z dostawą do domu. 
Zamówienia przyjm uje: 
Mleczarnia - Ferma —  
Lubow.. Gdańska 6 
Tam że łabędzie białe 
parami tanio do snrze- 
dania.
1 O R T  E  P  I A N

Irótki w dobrym sta­
je do wynajęcia lub
u f  mr a

W iadomość w  admini­
stracji „Słowa" u C .

P O K Ó J
duży, bez umeblowa 
nia. Zyginuntowska 18 
— 4, ogladać 4— 5 p.p.

5-cio POK. DOMFK ‘
z wygodami i ogród­
kiem do w ynajęcia. —  
Jasna 15 (Żw ierzyniec)

k o t e c z k a
angorka do sprzedania 
W ileńska 4  m 10.

M I E S Z K A N I E  
DO WYNAJĘCIA

5 - pokojow e oraz po­
kój dla służącej, dwa 
balkony, wszelkie w y-‘ 
gody.
Ul. Piłsudskiego d. N. 
20 m, 3, Informacyj u- 
dziela w-l domu od 12 
—  4 pp.

L E K C J E  
JĘZYKÓW  ‘ OBCYCH  
niemiecki, francuski —  
włoski metoda konwer 
sai.  Nauka szybka i 
gruntowna oraz przy-' 
gotowywanie do ma­
tury —  ze wszystkich 
przedmiotów. Lekc. u— 
dzielają rutynowani ko‘ 
repetytorzy, b .- prof.' 
gimn i dr. filozofji. 

-Zgłoszenia do Adm ‘ 
S łow a" pod „Matura ‘

Maturzysta;
udzieli sumienne! po­
mocy w nauce. Wyma­
ganie b, skromne. Mo­
stowa i l - a  m 6.

K U R S Y
kroju i szycia, robót 
ręcznych i modelowa­
nia

l  SMlDOWiZIlinil
W ielka 56 m. 3 -

Ł A D O W A N I E  
I N A P R A W A  

AKUMULATOROM'
fachowo wykonuje „Ra 
d jo“ T rocka Nr. 4. —  
W ejście  w podwórzu.

S. InilWiOM
przyjm ują się uczenice. 
Nauka solidna. Królew 
ska 5  m. 11.

A G R O N O M
dyplomowany, znajo - 
mość wszystkich dzia­
łów gospodarki rolnej 
praktyczna, d ligo let - 
nia praktyka, doskona­
le rekom endacje. Łasic, 
zgt. w Adm. „Słowa",

H eft e r« ż h a
Hafciark* 15 lat p fan 
hlfdarskie)—  przyjm:an 
wszelkie roboty halcyf 
białir, ko) rowy, mrreż- 
ka ręczna, różne wzory,
haft sztandarów i chn- 
-ągwi, złeterr 1 srebrem 
wykonanie b. star.nn*  
i akuratne ceny więcej 
niż p r z y s t ę p n e  L i t e ­
racki 11 m. 5. Jadwig* 
Błuś.

K to  d o p o u i u i c  1 i z  
niow S ; » o ł )  f e z h n .  
do u kofttzJM Z  n au k .
Warunki zmuszalą |» 
do szukania jakiegokol­
wiek zarobku w godzi­
nach wolnych. — Może 
udzielić li nrepetycji lub 
wykonywać prace kr*- 
ślarskie aloo te ,  zajmie 
się inną pra:ą byłe od 
zaraz. Łaskawe zgło­
szenia kierować do re­
dakcji.

JVydawca Stanisław Mackiewicz. DruKarnia wydawnictwa „SŁO W A

Zgui3^

Z G U B I O N E
piaw o praktyki lekar­
skiej wydane pizetz 
W ydz. Zdrowia Wileń­
skiego Urz. Wojew. na 
imię Ewy O skiert-yny, 
zam. w W ilnie ul Koś 
ciuszki 14 m. 4  unie­
ważnia się.

Redaktor w.-z. W itold Tata-zyński


